
W uznaniu zasług wniesio-
nych przez obu naukowców do 
rozwoju hodowli roślin i wy­
hodowania nowych odmian 
pszenicy, będących w szerokiej 
uprawie również w Polsce — 
premier udekorował P. Łukia 
nienko i W. Remiesło Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski. (PAP)

Min. H. Nielsen 
opuścił nasz kraj

11 bm. wicepremier Zdzi­
sław Tomal przyjął przebywa­
jącego w Polsce ministra bu­
downictwa Danii — Helge 
Nielsena. Omówiono możliwo­
ści rozwinięcia współpracy 
naukowo-technicznej i gospo­
darczej w dziedzinie budow­
nictwa. W tym samym dniu 
H. Nielsen złożył wizytę w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych. gdzie został przyję­
ty przez kierownika resortu 
wiceministra Józefa Czyrka. 
W rozmowie poruszono szeres 
zagadnień polsko-duńskiei 
Współpracy i perspektywy roz­
woju stosunków między obu 
krajami.

Min. H. Nielsen i towarzy­
szące mu osoby opuścili już 
Polskę, udając się w drogę po­
wrotną do Danii. (PAP)

Polska delegacja 
gospodarcza w NRD
W dniach 10 i 11 bm. przeby 

wała w Berlinie polska delega 
cja gospodarcza na czele z za­
stępcą przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL, Januszem 
Brynkiewiczem, który jest jed 
nocześnie wiceprzewodniczą­
cym Komitetu Współpracy Go 
spodarczej i Naukowo-Tech 
nicznej między Polską a NRD.

Na spotkaniach obu delega­
cji dokonano oceny współpra­
cy w niektórych dziedzinach 
gospodarczych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem przemy­
słu chemicznego i okrętowego 
oraz handlu zagranicznego.

PAP

Polsko-meksykańska 
umowa handlowa

11 bm. podpisany został w
Warszawie polsko — meksy­
kański protokoł handlowy, 
przewidujący znaczne zwięk­
szenie importu i eksportu po 
obu stronach oraz ustanowie­
nie stałej współpracy gospo­
darczej w przemyśle, górnic­
twie. energetyce, rybołówstwie 
i rolnictwie. (PAP)
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Nie ma spokoju w Ulsterze
Ekstremistyczna organizacja pro 

testancka „Ochotnicze Siły Ulste- 
ru“ ogłosiła, że na swą „czarną li 
stę“ wpisała sześciu deputowanych 
2 opozycyjnej Socjaldemokra­
tycznej Partii Pracy.

Brytyjski minister do spraw 
Irlandii Północnej William Whi- 
telow wezwał natomiast ludność, 
by zdawała wszelką nielegalnie po 
siadaną broń.

Rekord w Ptaszkowie

Żniwa w Kombinacie Ptaszkowo w powiecie nowotomyskim 
przeprowadzone zostały w rekordowym czasie. Rozpoczęte 
zostały 15 lipca, a ukończone 8 sierpnia. Duża w tym zasługa 
wysokiego stopnia zmechanizowania prac — w akcji żniwnej 
brało udział 21 kombajnów, w tym 3 „Bizony”. Z hektara ze­
brano średnio 33 q. Na zdjęciu: żniwiarze gaszą pragnienie.

CAF — fot. Staszyszyn

Wykorzystać każdy dzień
Według meldunków z 10 bm. (godzina 21) w Prezydium 

WRN ustalono, że średnio w całym województwie skoszono 
ogółem 83 procent areału czterech podstawowych zbóż, a 
zwieziono do magazynów, stodół i stogów nieco ponad 68 
procent. Niższe od średnich wskaźniki notują powiaty pół­
nocne, wyższe — pozostałe.

A więc do roboty jest je­
szcze sporo... Najbliższe dwa 
dni, sobota i niedziela, powin­
ny więc być wykorzystane w 
maksymalnym stopniu przez 
żniwiarzy, tym bardziej że 
PIHM nie zapowiada zmian 
pogodowych na te dni, a w 
następnych — nie wiadomo jak 
będzie.

Na sobotę i niedzielę orga­
nizuje się przerzuty maszyn 
żniwnych z tych gospodarstw 1 
rejonów, które już uporały się 
ze sprzętem zbóż — dla po­
mocy rolnikom z różnych 
przyczyn opóźnionym rz kosze­
niem i zwózką.

Według zapowiedzi organi­
zatorów, młodzież nie będzie 
szczędzić wysiłków, aby także 
w dalszym ciągu pomagać rol­
nikom, takiej pomocy potrze­
bującym. Dotychczas młodzi z 
ponad tysiąca kół ZMW prze­

pracowali ochotniczo przy żni­
wach 130 tysięcy godzin, po­
magając przede wszystkim go­
spodarstwom indywidualnym 
i niektórym PGR-om. Zorga­
nizowano także 90 zielonych 
dziecińców okresowych, w któ 
rych starsi opiekują się trze­
ma tysiącami maluchów, dzię­
ki czemu ich matki mogą spo­
kojnie pracować przy żniwach

Wiadomo powszechnie, że w 
kampanii żniwnej każdy dzień 
pracy jest niezwykle ważny, 
czasem nawet decyduje o 
efektach. Jeżeli więc rolnicy i 
wszystkie ekipy pomocnicze, 
wykorzystają należycie ju­
trzejszą niedzielę, to pod ko­
niec przyszłego tygodnia moż­
na się spodziewać całkowitego 
zakończenia prac żniwnych. 
Oby tylko pogoda dopisała w 
tych najbliższych ośmiu 
dniach, (kj)

Z prac Rady Ministrów

Inwestycje dla Warszawy
i rozwój przemysłu motoryzacyjnego

11 bm. Prezydium Rządu odbyło kolejne posiedzenie. Pod­
jęto _  z udziałem przedstawicieli Komitetu Warszawskiego 
PZPR i Prezydium Stołecznej Rady Narodowej — szereg do­
niosłych decyzji, dotyczących realizacji podstawowych inwe­
stycji komunikacyjnych i z dziedziny inżynierii miejskiej w
Warszawie.
Decyzje te, oparte na Wy­

tycznych Biura Politycznego 
KC PZPR, zapewniają stolicy 
państwa prężny i harmonijny 
rozwój, są przejawem nowego, 
aktywnego stosunku do jej 
obecnych i perspektywicznych 
potrzeb, a tym samym mają 
istotne znaczenie ogólnokrajo­
we i ogólnospołeczne, odpowia 
dając odczuciu nie tylko miesz 
kańców Warszawy, lecz ludno 
ści całej Polski.

Wychodząc z założenia, że 
budowana obecnie Trasa Ła­
zienkowska powinna zostać 
przekazana społeczeństwu — 
w pełnym kompleksie — 22 
lipca 1974 r„ w 30-tą rocznicę 
powstania Polski Ludowej, 
Prezydium Rządu zobowiąza­
ło zainteresowane instytucje do 
zapewnienia budowie niezbęd 
nego potencjału wykonawcze­
go i zrealizowania jej w skró­
conym cyklu.

Prezydium Rządu upoważni 
ło Prezydium St. RN i Mini­
sterstwo Komunikacji do wy­
konania w latach 1972—1975 
modernizacji arterii komunika 
cyjnej, zwanej „Wisłostradą”, 
na odcinku od Wilanowa do 
ulicy Pułkowej, a także — do 
dalszej rozbudowy i moderni­
zacji miejskich i pozamiej­
skich państwowych dróg prze

wanie nowych metod badań 
pojazdów, rozwijanie prac na 
ukowo-badawczych w dzie­
dzinie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Na obecnym eta­
pie, wiodącymi zadaniami In

lotowych w Warszawie. Ocze­
kuje się, że w modernizacji
„Wisłostrady'
nie ludność stolicy,

pomoże aktyw-
a 'także

warszawskie zakłady pracy, w 
formie zorganizowanych czy­
nów społecznych.

Prezydium Rządu podjęło 
również decyzję o przyznaniu 
Prezydium St. RN środków na 
projektowanie ważnych dla 
miasta przedsięwzięć o cha­
rakterze komunalnym, m. in. 
pierwszej oczyszczalni ście­
ków na lewym brzegu Wis­
ły, a także na przygotowanie 
budowy wodociągu północne­
go, który będzie oparty na u- 
jęciu wody z Bugo-Narwi.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Prezydium Rzą 
du zaakceptowało projekt u- 
tworzenia Przemysłowego In­
stytutu Motoryzacji, placówka 
ta powstanie z połączenia ist­
niejących obecnie w przemy­
śle motoryzacyjnym: Central­
nego Ośrodka Konstrukcyjno- 
Badawczego oraz Ośrodka Kon
strukcyjno 
Umożliwi 
ordynację 
związanych

- Badawczego, 
to lepszą ko- 
wszystkich prac

z rozwojem
motoryzacji, a m. in. stworzy 
sprzyjające warunki do skra­
cania cyklu opracowań kon-
strukcyjnych, prowadzenia

stytutu 
zane z 
dukcji 
żowych 
wych i

będą zagadnienia zwią 
uruchomieniem pro- 

popularnych małolitra 
samochodów osobo- 

wysoko pojemnych au-
tobusów miejskich i między­
miastowych. a także z opano 
waniem produkcji nowych od 
mian samochodów „Polski 
Fiat”.

Prezydium Rządu postano­
wiło utworzyć Zjednoczenie 
Przemysłu Papierniczego z sie 
dzibą w Łodzi. Powstanie ono' 
w wyniku połączenia zjedno­
czeń: Przemysłu Celulozowo- 
Papierniczego oraz Przemysłu 
Przetworów Papierniczych i 
Materiałów Biurowych. Rów­
nież w tym przypadku utwo­
rzenie jednego zjednoczenia 
w miejsce dwóch istniejących 
dotychczas organizacji pozwo 
li na usprawnienie prac koor­
dynacyjnych związanych z roz 
wojem tej branży, a także na 
lepszą koordynację produkcji, 
zaopatrzenia i zbytu, wreszcie 
— na lepsze wykorzystanie 
istniejącego zaplecza projekto 
wego i naukowo-badawczego.

Na wniosek Ministra Spraw
Wewnętrznych, Prezydium
Rządu rozpatrzyło projekt roz 
porządzenia Rady Ministrów
o utworzeniu w Warszawie

drogą powietrzną żywności dla 
mieszkańców wyspy Orkney i 
Wysp Szetlandzkich. Zostały one 
odizolowane w wyniku trwającego 
już 2 tygodnie strajku dokerów we 
wszystkich portach brytyjskicn. W 
chwili obecnej przewiduje się do­
starczenie na wyspy około 180 ton 
podstawowych artykułów żywno­
ściowych, m. in. cukru i tłuszczów.

Jak wiadomo, 42 tysiące doke­
rów brytyjskich podjęło akcję 
strajkową celem uzyskania za­
gwarantowania pracy dla wszyst­
kich robotników.

wysuwając ponownie ofertę roz­
mów między Egiptem a Izraelem 
za pośrednictwem Stanów Zjedno­
czonych.

Ofensywa w Wietnamie Płd.
W piątek siły wyzwoleńcze Wiet 

namu Południowego wzmogły dzia 
łania ofensywne w rejonie Sajgo­
nu. Patrioci atakowali pozycje 
wojsk nieprzyjacielskich, położone 
w odległości 25 i 45 km od tego 
miasta. Głównym celem ataków od

W Irlandii Północnej utrzymuje 
się znaczne napięcie. W różnych 
miastach, m. in. w Belfaście i 
Londonderry, dochodzi do starć 
ulicznych między mieszkańcami a 
żołnierzami brytyjskimi. W nocy 
z czwartku na piątek w stolicy 
Ułsteru dwóch żołnierzy zostało 
rannych.

Transporty żywności do Szkocji

Współpraca ZSRR - USA
W piątek zakończyły się w Mo­

skwie radziecko-amerykańskie roz 
mowy w sprawie współpracy nau­
kowo-technicznej między ZSRR a 
USA w dziedzinie melioracji 1 go 
spodarki wodnej. Postanowiono 
rozwijać kontakty w zakresie pro­
jektowania, wykorzystania i kiero 
wania zasobami wodnymi w opar­
ciu o metody modelowania mate­
matycznego oraz wymieniać do­
świadczenia z prowadzenia robót
urządzeń hydrotechnicznych w 
runkach zimowych.

Oferta Rogersa
Sekretarz stanu USA, William

wa

Ro
Brytyjskie Lotnictwo wojskowe gers wystąpił w piątek na niezapo 

rozpoczęło w piątek dostarczanie wiedzianej konferencji prasowej,

działów NFW w tym rejonie 
wielka baza w Lai Khe — 45 
na północ od Sajgonu.

Przed Świętem KRL-D

jest 
km

15 sierpnia przypada 27 rocznica 
wyzwolenia Korei spod jarzma ko 
lonialnego. Dzień ten obchodzony 
jest w KRL-D jako święto narodo­
we.

Obecnie przemysł Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej produkuje w ciągu dwóch tys
godni 
Korca
nym.

tyle, ile produkowała cala 
pod panowaniem kolonial-

Protest Okinawy
Na Okinaw-ie odbyła się potężna 

demonstracja z udziałem ponad 5 
tys. osób na zhak protestu przeciw 
ko agresji USA w Wietnamie, i ko 
rzystaniu z baz USA na tej wy­
spie przez bombowce ,,B-52“, któ-

Nagrody 
„Trybuny Ludu“

Dalszemu zacieśnianiu więzi 
z czytelnikami, popularyzacji 
cennych i oryginalnych ini­
cjatyw społecznych oraz upo­
wszechnianiu wiedzy marksi­
stowsko-leninowskiej służyć bę 
dą ustanowione po raz pierw­
szy w tym roku nagrody* „Try­
buny Ludu”. Przyznawane one 
będą corocznie.

Kandydatów do nagród mo­
gą wysuwać komitety woje­
wódzkie partii, organizacje 
społeczne i instytucje oraz czy 
telnicy. Termin nadsyłania pro 
pozycji — 5 września br.

PAP

prac unifikacyjnych, popra­
wy jakości wytwarzanych wy 
robów oraz skoncentrowania 
sił i środków rozproszonych 
dotychczas w różnych jednost 
kach organizacyjnych zaple­
cza naukowo-badawczego mo­
toryzacji.

Do podstawowych zadań 
Instytutu należeć będzie m. in. 
opracowywanie prognoz i wy­
tyczanie kierunków rozwoju 
krajowego przemysłu motory­
zacyjnego, koordynacja, orga­
nizowanie i prowadzenie prac 
naukowo-badawczych' i prób 
umożliwiających wprowadze­
nie nowych konstrukcji i mo­
dernizację sprzętu, opracowy-

Akademii Spraw Wewnętrz­
nych. Intencją podjętej decy­
zji jest zapewnienie resorto­
wi i podległym mu służbom 
stałego doołvwu kadry specja­
listów. (PAP)

re dokonują nalotów na teryto­
rium DRW.

Zw. Radziecki - Somalia
Pierwsza grupa specjalistów ra­

dzieckich rozpoczęła prace badaw 
cze potrzebne dla opracowania 
projektów budowy wielkiego kom 
pleksu urządzeń hydrotechnicz­
nych w rejonie Fanole. Zapocząt­
kuje to szerokie wykorzystanie go 
spodarcze rzeki Dżuba. Porozu­
mienie o współpracy ZSRR i Sonia 
lii w celu zrealizowania tego pro­
jektu. zostało osiągnięte w llstopa
dzie 1971 podczas wizyty w
Związku Radzieckim przewodniczą 
ce.go Najwyższej Rady Rewolucyj­
nej Somalii, ąen Marce.

K. Waldheim w ChRL
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim przybył w piątek do 
Szanghaju, rozpoczynając pięcio­
dniową wizytę w ChRL.

PAP RADIOINF.Wt TEl EFONEM
RAD

PA fi

W. Brandt w sprawie 
układu ZSRR - NRF
Kanclerz NRF Willy Brandt 

powiedział w piątek na spot­
kaniu z dziennikarzami w 
Bonn, że klimat polityczny w 
Europie, jak również pozycja 
NRF na arenie międzynarodo 
wej uległy poprawie od czasu 
podpisania przed dwoma laty 
w Moskwie układu z ZSRR. 
Bez tej poprawy klimatu poli­
tycznego nie byłby możliwy 
ani układ z Polską, ani poro­
zumienie w sprawie Berlina 
Zachodniego, ani układ komu 
nikacyjny z NRD. Polityka od 
prężenia wobec Wschodu — 
powiedział Brandt — będzie 
kontynuowana, przy tym do ro 
kowań z NRD należy przywią 
zywać wielką wagę. (PAP)
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Zachmurzenie niewielkie lub u- 

miarkowane, okresami wzrastają­
ce do dużego z możliwością opa­
dów przelotnych i burz zwłaszcza 
w północno-zachodniej czyści kra 
ju. Temperatura maksymalna od 
2.3 st. na północnym zachodzie do 
około 30 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe lub umiar
k0Wane Z kierunków zmiennych

Red. F. Hryniewicz 
nie żyje

Wczoraj po połud­
niu zmarł po długiej 
chorobie, liczący 89 lat, 
red. FRANCISZEK HRY­
NIEWICZ wielu czytelni­
kom „Głosu” z pierwszych 
lat po wyzwoleniu znany ja 
ko Henryk Barański.

Zmarły rozpoczął pracę 
w umiłowanym zawodzie 
dziennikarskim w wieku 
lat 20. Pozostał mu wierny 
i czynny w nim niemal do 
ostatniej chwili, zanim nie 
zmogła go choroba. Przepra 
cował zatem w trudnym za 
wodzie dziennikarza 69 lat. 
Był nestorem polskiego 
dziennikarstwa, aktywnym 
do ostatniego tchnienia, 
choć od szeregu lat formal 
nie przebywał na emery­
turze.

Pracownikiem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” 
był Franciszek Hryniewicz 
od 1946 roku.

Zasługi Zmarłego dla roz 
woju naszego miasta oraz 
ziem piastowskich nad O- 
drą, Nysą i Bałtykiem, a 
także w dziedzinie popula­
ryzacji problematyki do­
tyczącej Związku Radziec­
kiego i krzewienia przyja­
źni do jego narodów, zosta­
ły przez władze Polski Lu­
dowej wysoko ocenione. 
Franciszek Hryniewicz był 
posiadaczem wielu wyróż­
nień i odznaczeń, z Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski na czele.

Cały zespół redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego” z głę­
bokim żalem przyjął wiado 
mość o zgonie Nestora, do 
którego postaci byliśmy 
wszyscy tak przywiązani, 
który wielokrotnie służył 
młodszym od siebie radą i 
pomocą.

Cześć Jego pamięci!



Wydłużyć krok

Jeśli ktoś mówi, że wiedzie mu się dobrze, to nie oznacza że 
me chciałby, aby wiodło mu się lepiej, bowiem drabina 

■ u- po.trzeb PTwatnych, jak i społeczeństwa i kraju ma to do 
siebie, ze nie ma wyznaczonego z góry ostatniego szczebla.

Sytuacja na naszym rynku jest tego najlepszą ilustracją. Zwięk­
szone wydatnie dzięki wysiłkowi przemysłu dostawy poszukiwa­
nych towarów, wzbogacone dodatkową inicjatywą, znaną pod 
nazwą „20 miliardów", ułatwiły społeczeństwu zrobienie lep­
szych zakupów, stworzyły możliwości rozsądnego zaplanowania 
wydatków na artykuły potrzebne i atrakcyjne. Taką politykę, któ­
ra kładzie kres dyktatorstwu producenta, w której zaczyna docho­
dzić do głosu konsument, zrodziły narastające od lat potrzeby 
społeczne.

W ostatnich dwóch latach, a zwłaszcza znamienny jest tu rok 
zeszły, konsekwencje tej polityki przynoszą konkretne rezultaty. 
Znajdują one wymowę w wysokiej dynamice wzrostu działalnoś­
ci gospodarczej, w korzystnych wskaźnikach dochodu narodo­
wego, produkcji, przychodów pieniężnych ludności miast i wsi, 
w sprawniejszej realizacji inwestycji. Zadania tegorocznego pla­
nu będą przekroczone.. Równolegle, i to bynajmniej nie w mniej- 
szym tempie, rośnie ów przysłowiowy „apetyt", chce się żyć le­
piej i dostatniej, zaliczać coraz wyższe szczeble w drabinie spo­
łecznych potrzeb. Wniosek nasuwa się sam: nie wolno osłabiać 
tempa, nie można wypaść z marszu, przeciwnie — zrobić wszys­
tko, by jeszcze wydłużyć krok.

Nikogo nie trzeba przekonywać o słuszności takiego wniosku, 
nie ma bowiem człowieka, którego nie interesowałby lepszy byt. 
Z aprobatą więc należy spojrzeć na rysujące się zadania i po­
trzeby roku przyszłego, które były tematem obrad ostatniej na­
rady w Urzędzie Rady Ministrów. Mówiąc najkrócej — pozwoliła 
ona spojrzeć na istniejące realia, ocenić aktualną sytuację gos­
podarczą, zrobić szacunek przewidywanych efektów tego roku 
i przyjmując je za punkt wyjścia — przymierzyć się do roku 1973. 
A że punkt wyjścia zapowiada się obiecująco, „przymiarka" wy­
chodzi poza ramy określone założeniami planu pięcioletniego na 
rok przyszły, wskazuje, że są możliwości ich skorygowania wzwyż, 
zwłaszcza w dziedzinie produkcji przemysłowej, kierowanej na 
rynek rodzimy i na eksport. Chodzi nie tylko o ilość, liczy się 
coraz mocniej bogatszy asortyment, nowoczesność i estetyka, do­
trzymywanie kroku gustom i modzie, zmieniającym się wymaga­
niom konsumenta.

Inicjatywa i aktywność poszczególnych resortów, szczególnie 
tych, które w sprawach zaopatrzenia rynku mają coraz więcej do 
powiedzenia, ma być zaczynem, z którego zrodzi się konkretny 
program zwiększenia produkcji ponad ustalenia planowe. W su­
kurs tej inicjatywie, podkreślił premier Piotr Jaroszewicz, pójdą, 
również odpowiednie środki, wesprą je nowe inwestycje zarów­
no te już oddane do użytku, jak i te, które niebawem rozpoczną 
pracę. Nie obejdzie się bez trudności, które mogą się wyłonić 
w toku przygotowania i realizacji planu. Będą one analizowane 
wspólnie z rządem i przy jego pomocy, by można w porę i sku­
tecznie je usuwać, wykorzystać wszelkie dostępne możliwości dla 
pomyślnego przebiegu zadań, jakie stawia przed nami rok przysz­
ły. L. S.

Reakcja prasy europejskiej 
na rozmowy NRD—Finlandia

„Berliner Zeitung” komentuje w piątek reakcję prasy 
europejskiej na toczące się obecnie rozmowy między NRD 
a Finlandią w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycz 
nych.
Fakt ten — jak pisze dzien­

nik — wywołał w całej Euro­
pie niezwykłe zainteresowanie. 
Ocenia się go jako wydarze­
nie o ogromnym znaczeniu. 
Analiza dziesiątków komenta­
rzy z różnych krajów wykazu 
je, że są one przeważnie po­
zytywne. Stosownie do orien­
tacji politycznej dzienniki 
stwierdzają, że unormowanie 
stosunków z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną stoi 
na porządku dziennym.

Dziennik przytacza następ­
nie opinie prasy krajów socja 
listycznych, opinie prasy kra­
jów skandynawskich, która 
uważa, iż pozostałe kraje 
skandynawskie nie powinny 
pozostać w tyle za Finlandią. 
Przytacza także komentarze 
prasy fińskiej świadczące o

Plenum ZG
Zw. Zaw. Górników
Dalsza poprawa praworząd­

ności w stosunkach^pracy była 
11 bm. tematem plenum ZG 
Zw. Zaw. Górników w Kato­
wicach. Zagadnienia te oma­
wiano na podstawie analizy 
skarg i zażaleń, oraz wniosków 
pracowników. W latach 1970/71 
do ogniw i instancji związko­
wych wpłynęło ponad 8.5 tys 
skarg i zażaleń złożonych na 
piśmie: wiele zgłoszono ustnie. 
Charakterystyczne jest, że 
znaczną część tych problemów 
można było załatwić na miej­
scu, w swoim zakładzie, w ra­
dzie zakładowej, w zakładowej 
komisji rozjemczej, bez potrze­
by kierowania ich do instancji 
wyższych.

Związek Górników, poprzez 
swoje instancje i ogniwś. przy­
stępuje do zdecydowanego 
umocnienia i podniesienia pra­
worządności w zakładach gór­
niczych. Równocześnie jednak 
— podkreślono na plenum — 
również i pracowników obo­
wiązuje przestrzeganie przepi­
sów i dyscyplina zawodowa. 
Nie może być tolerancji dla 
notorycznych nierobów, czy 
samowolnie opuszczających pra 
ce. (PAP)
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tym, że wszystkie poważniej­
sze siły polityczne kraju apro 
bują inicjatywę rządu fińskie­
go.

Określone koła NRF grozi­
ły, że w przypadku uznania 
NRD przez Finlandię, sprze­
ciwiać się będą odbyciu w 
Helsinkach europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa — 
kontynuuje dziennik. Zarów­
no to, jak i pełne furii komen 
tarze prasowe, które całkowi­
cie nie mieściły się w ramach 
wszystkich innych reakcji eu­
ropejskich, skłoniły paryski 
,.Le Monde” do stwierdzenia, 
że rozmowy NRD — Finlan­
dia „wywołały niepokój w ko 
łach politycznych republiki fe 
deralnej”.

Nerwowość reakcji NRF — 
jak pisze dziennik — wyni­
kała przede wszystkim z oba­
wy, iż w ślady Finlandii pój 
dzie wiele innych krajów. Ta 
kie obawy żywią przede wszy 
stkim koła zachodnioniemiec- 
kie, wrogie odprężeniu. (PAP)

Wielkopolski transport sanitarny 
najlepszy w kraju

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Pozna­
niu zatrudnia 600 kierowców oraz 80 monterów. Posiada 500 
pojazdów, które w ciągu roku pokonują odległość 15 min 
km, nie licząc samolotów ze znakiem czerwonego krzyża, 
które w tym samym czasie przelatują ponad 160 tys. km.
Racjonalna eksploatacja po- 

jazdóiw, rozbudowa zaplecza 
techniczno-garażowego w po­
wiatach, utworzenie rejono­
wych stacji obsługi i pełne ich 
wyposażenie warsztatowo-diag 
nostyc/zne, zradiofonizowanie 
województwa, pozwalające na 
wyeliminowanie pustych kur­
sów pojazdów, a nade wszystko 
ofiarna praca ludzi — złożyły 
się na sukces, jakim było o- 
siągnięcie pierwszego miejsca 
w ogólnokrajowym współza­
wodnictwie nracy za rok 1971 
Drugie miejsce zajęła Woje­
wódzka Kolumna Transportu 
Sanitarnego z Łodzi, trzecie — 
WKTS ze Szczecina.

Wczoraj, podczas spotkania 
w sali konferencyjnej Prezy. 
'f llll llllll llllllllllll U*U’ 
OzIslelST* serwis , intormacv1nv 
opracował Zbyszek Kruszona

Czy nastąpi poprawa 
usług motoryzacyjnych?

Od dłuższego już czasu rozważane są koncepcje spraw 
nej organizacji obsługi i naprawy samochodów, głównie 
dla użytkowników indywidualnych. Opinie i propozycje w 
tej sprawie resortu komunikacji, koordynującego pracę ca­
łego zaplecza technicznego motoryzacji, omówił wiceminis­
ter komunikacji — Walenty Śzablewski w wywiadzie dla
PAP.
— Jakie są najsłabsze stro 

ny usług samochodowych, tak 
ostro i powszechnie krytyko­
wanych przez posiadaczy po­
jazdów?

— Przede wszystkim — licz 
ba stacji obsługi i punktów 
naprawy samochodów. Jest 
ich nie tylko za mało, ale i 
rozmieszczenie w kraju pozo­
stawia wiele do życzenia. W 
miastach wojewódzkich jest 
lepiej, powiatowych — źle. Za

Wizyta M. Jakubowicza 
w drukarni gazetowej

Wczoraj w godzinach wie­
czornych redakcje nocne: 
„Głosu Wielkopolskiego” i 
„Gazety Poznańskiej” odwie­
dził kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu — Marian Jakubo 
wicz, który żywo interesował 
się pracą drukarzy, redakto­
rów depeszowych i technicz­
nych, a także ich warunkami 
socjalnymi.

Już obowiązują!

Nowe ryczałty 
za noclegi

Z dniem ogłoszenia w ..Mo­
nitorze Polskim” (nr 39), a 
więc 9 sierpnia br. — weszła 
w życie uchwała Rady Mini­
strów w sprawie nowych za­
sad (informowaliśmy o nich 
szczegółowo w „Głosie” z 4 bm) 
przyznawania ryczałtów za no 
cięgi w podróżach służbowych.

Przypomnijmy, że obecnie pod­
wyższone ryczałty do 60 zł w mia 
Stach wojewódzkich (poza stolicą, 
gdzie za każdy nocleg przysługuje 
ryczałt w wysokości 70 zł), 50 zł w 
miastach powiatowych, 40 zł w in 
nych miastach oraz 35 zł w pozo­
stałych miejscowościach, obowiązy 
wać będą w ciągu całego roku w 
Warszawie, Krakowie i Wrocławiu 
oraz w województwach: szczeciń­
skim, wrocławskim, zielonogór­
skim i krakowskim; natomiast od 
1 stycznia do 31 marca i od 1 
czerwca do 30 września w woje­
wództwach: katowickim, opolskim 
i rzeszowskim. Od 1 czerwca do 30 
września obowiązywać one będą 
w innych miastach wyłączonych 
oraz w pozostałych wojewódz­
twach.

Uchwała nie ogranicza oczy­
wiście możliwości noclegu w hote 
lu i przysługującego osobie dęlego 
wanej zwrotu kosztów za taki no­
cleg na podstawie rachunku; nie 
obejmuje jednak tych przypadków, 
w których instytucja delegująca 
zapewnia pracownikowi bezpłatny 
nocleg. (PAP)

dium WRN w Poznaniu, w imię 
niu Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej dyrektor Departa­
mentu Techniki i Zaopatrze­
nia Ministerstwa Zdrowia, mgr 
Jan Wojciechowski* złożył zwy 
cięzcom gratulacje oraz wrę­
czył sztandar przechodni wraz 
z dyplomem uznania.

Za wydatny wkład pracy w 
rozwijanie wynalazczości i ra­
cjonalizacji 5 pracowników 
WKTS otrzymało srebrne i 
brązowe odznaki „Za zasługi 
w rozwoju racjonalizacji dla 
Wielkopolski”, zaś kierownicy 
orzodujących powiatowych ko 
lumn transportu sanitarnego 
z Chodzieży, Jarocina, Kali­
sza. Rawicza. Słupcy, Śremu. 
Trzcianki i Wolsztyna, których 
wysiłki złożyły się na ogólny 
sukces Wojewódzkiej Kolumny 
— nagrody pieniężne, (bw) 

mało jest także stacji w re­
jonach turystycznych i przy 
trasach przelotowych. Te bra 
ki dają o sobie znać szczegól­
nie w okresie letnim, kiedy 
włączają się do ruchu samo­
chody nie używane np. w zi­
mie, a u nas jest ich dość 
znaczny procent. Niewiele sta 
cji zajmuje się robotami bla­
charskimi, lakiernictwem, bra 
kuje także stacji diagnostycz­
nych. Kolejny słaby punkt w 
pracy zaplecza — to brak czę 
ści zamiennych, co pogłębia 
tłok w stacjach obsługi, a prze 
cięż czasami samochód czeka 
nie na swoją kolejkę, ale właś 
nie na dostawę części.

— Czy można więc sądzić, 
że zapewnienie stacjom obsłu 
gi potrzebnych zestawów czę­
ści zamiennych umożliwiłoby 
chociaż częściowo, ale za to 
stosunkowo szybko, zwiększe­
nie tzw. zdolności usługowej?

— Spodziewamy się, że za­
opatrzenie to będzie się po­
prawiało w miarę realizacji 
uchwały Rady Ministrów z 
marća br., która dotyczy m. 
in. części zamiennych dla sa­
mochodów. Mamy również na 
dzieję, że organizując produk 
cję małolitrażowego „Fiata” 
nie zgubi się z pola widzenia 
tego fragmentu procesu pro­
dukcyjnego, który powinien 
być przeznaczony na wytwa­
rzanie części. Ale o wydajnoś 
ci stanowiska usługowego w 
znacznym stopniu decyduje 
także jego wyposażenie. W sta 
cjach lepiej wyposażonych, a 
co za tym idzie — lepiej zor­
ganizowanych, sytuacja jest 
znacznie lepsza. Wykorzysta­
nie metra kwadratowego po­
wierzchni w stacjach TOS jest 
np. korzystniejsze niż w sta­
cjach, należących do spółdziel 
czości pracy lub przemysłu te 
renowego. Ważna jest także 
liczba godzin dziennej pracy 
stacji — szczególnie, że cho­
dzi tu nie tylko o lepsze wy­
korzystanie stanowiska pracy, 
ale przede wszystkim o wygo 
dę użytkowników samocho­
dów. Wymagałoby to wprowa 
dzenia innych, niż obecne za­
sad rozliczania stacji z pracy 
na dwie zmiany.

— Ile czasu poświęcają sta 
cje na obsługę samochodów 
prywatnych, a ile na obsługę 
transportu uspołecznionego?

— W tym roku — mówiąc 
orientacyjnie — stacje obsługi 
poświęcą 15 min godzin samo 
chodom prywatnym, a 28 min 
godzin samochodom znajdują­
cym się na tzw. rozproszonym 
transporcie uspołecznionym. 
Ale potrzeby użytkowników in 
dywidualnych będą szybko 
wzrastały. Za trzy lata będzie 
już 900 tys. samochodów oso­
bowych, 'a w 1980 r. — blisko 
2 min. Po to, aby zaspokoić po 
trzeby,. użytkowników indy­
widualnych, należałoby zwięk 
szyć możliwości usługowe sta­
cji i zmienić proporcje „czaso­
we” z korzyścią dla prywat­
nych właścicieli samochodów. 
W 1980 r. przewiduje się trzy­
krotny wzrost tych usług, przy 
czym proporcje (w milionach 
godzin) kształtować się będą: 
45 do 20. Chcemy to uzyskać 
przez koncentrację taboru sa­
mochodowego w większych or 
ganizacjach transportowych z 
własnym zapleczem, co poważ 
nie odciąży warsztaty publicz­
ne.

Stacje budowane będą przez 
sektor państwowy, spółdziel­
czy i rzemiosło. Zakładamy 
znaczny udział rzemiosła w 
tych usługach. Widzimy możli 
wość stworzenia dla rzemieślni 
ków bardziej sprzyjających wa 
runków w zakresie kredytów 
zaopatrzenia, udostępniania do 
kumentacji projektowych, wy

Spotkanie
Kinecki - Dhillon

Ambasador PRL w Delhi 
Wiktor Kinecki podejmował w 
czwartek obiadem przewodni­
czącego Izby Ludowej parla­
mentu indvjskiego. dra Gurdia 
la S. Dhillona. Obecni byli: 
szef gabinetu premiera Indii 
P. N Haksar. wyżsi urzędnicy 
indyjskiego MSZ oraz amba­
sadorowie różnych krajów. 

posażenia w urządzenia y na­
rzędzia.

Nowe stacje nie tylko pod­
niosą jakość usług (1000 stacji 
wyposażonych będzie w urzą­
dzenia diagnostyczne), ale tak 
że poprawią „siatkę geograficz 
ną”. Mniejsze stacje (2—12 sta 
nowisk naprawczych) powsta­
ną wg. projektów typowych, z 
lekkich elementów prefabryko1 
wanych. Zmniejszy to koszt o 
50 proc, w stosunku do tra­
dycyjnych i trzykrotnie skró­
ci cykl budowy. Równocześnie 
znacznie zwiększy się produk­
cję urządzeń i narzędzi dla no 
wych stacji; będzie ona uzupeł 
niana importem. Właściwą ko­
ordynację produkcji potrzebne 
go sprzętu ułatwiłoby powoła­
nie zrzeszenia producentów u- 
rządzeń usługowo-napraw- 
czych. (PAP)

Goście z Kolonii 
w Poznaniu

Po wizycie w Warszawie i 
Krakowie wczoraj przybyła 
do Poznania grupa przedstawi 
cieli Rady Nadzorczej Koloń. 
skiego Towarzystwa Targów i 
Wystaw, pod przewodnictwem 
nadburmistrza Kolonii — Theo 
Burauena.

Goście z NRF spotkali się 
w gmachu Prezydium RN Po­
znania z przewodniczącym Sta 
nisławem Cozasiem, który po­
informował ich o głównych pro 
blemach życia naszego miasta. 
Z kolei Theo Burauen mówił 
o 860-tysięcznej Kolonii, siedzi 
bie targów międzynarodo­
wych. W dalszej rozmowie go­
ście żywo interesowali się pra 
cą rady narodowej, strukturą 
szkolnictwa wyższego, życiem 
sportowym Poznania.

Gości kolońskich podejmo­
wano następnie w Zarządzie 
MTP, po południu zwiedzali 
miasto i okolice. Dzisiaj wra­
cają do Niemieckiej Republiki 
Federalnej, (zs)

Pomoc wojskowa USA 
dla zagranicy

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA uchwaliła w pią­
tek wieczorem 221 głosami 
przeciwko 172 projekt ustawy 
o pomocy wojskowej USA dla 
zagranicy. Ustawa przewiduje 
kredyty na cele zbrojeniowe 
na ogólną sumę 2,1 miliarda 
dolarów. Przydzielone one bę 
dą sojusznikom USA w ciągu 
br. finansowego, który rozpo­
czął się 1 czerwca.

Jak już informowaliśmy. 
Izba Reprezentantów odrzuci­
ła 228 głosami przeciwko 188 
poprawkę, do projektu usta­
wy, przewidującą całkowite 
wycofanie wojsk amerykań­
skich do końca br. pod wa­
runkiem, że strona przeciwna 
uwolni amerykańskich jeńców 
wojennych. (PAP)

Pani Janinie z Kuncewiczów Hrynicwiczowej 
w związku ze śmiercią 

drogiego nam i cenionego nestora 

red. Franciszka Hryniewicza 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA SKŁADA

zespół
„Głosu Wielkopolskiego”

W dniu 11. VIII. 1972 r. zmarł, przeżywszy 89 lat 
redaktor

Franciszek Hryniewicz
nestor dziennikarstwa polskiego

W Zmarłym straciła prasa poznańska zasłużonego pu­
blicystę, oddanego, całym sercem sprawom społecznym 
dziennikarza.

Cześć Jego pamięci!
Małżonce Zmarłego składamy wyrazy serdecznego 

współczucia.
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 

RSW „PRASA”

W dniu 11 sierpnia br. zmarł 
nestor dziennikarstwa polskiego, 

zasłużony dla rozwoju prasy poznańskiej

red. Franciszek Hryniewicz
Środowisko drukarskie straciło bliskiego i cenionego przyjaciela. 

RODZINIE WYRAŻAMY GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE.
Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka

Komunikat
Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych
Ministerstwo Spraw Wewnę­

trznych komunikuje, że z dniem 
15 sierpnia 1972 r. wprowadza się 
nowy uproszczony tryb wydawa­
nia przepustek w strefę obszaru 
turystycznego CSRS.

Nowy tryb przewiduje:
1. Przepustki turystyczne wyda­

ją jednostki MO wszystkich szcze­
bli, zgodnie z miejscem stałego po 
bytu (zamieszkania) obywateli.

Osoby przebywające czasowo w 
powiatach przylegających do gra­
nicy państwowej z Czechosłowacją 
mogą otrzymywać przepustki w 
jednostkach MO znajdujących się 
na terenie tych powiatów. Ponad­
to w szczególnych przypadkach in 
dywidualne przepustki turystyczne 
wydawane będą również przez gra 
niczne placówki kontrolne WOP.

2. Podstawą otrzymania przepu­
stki jest:

a) okazanie dowodu osobistego 
lub tymczasowego zaświadczenia 
tożsamości z wpisem uprawniają­
cym do przekroczenia granicy (o- 
bowiązującym w ruchu granicz­
nym z NRD),

b) dzieci do lat 16 mogą przekra 
czać granicę, jeżeli są wpisane do 
przepustek turystycznych osób do 
rosłych.

3. Przepustki zbiorowe będą wy­
dawane na podstawie dowodu oso 
bistego kierownika grupy oraz list 
uczestników wycieczki.

4. Przepustka turystyczna podle­
ga opłacie skarbowej w wysoko­
ści 20 złotych, uiszczanej w formie 
znaczka opłaty skarbowej, nakle­
jonego na przepustce.

5. Pozostałe zasady korzystania z 
przepustek turystycznych określo­
ne w umowie między rządami PRL 
i CSRS z dnia 6 września 1955 r. o 
turystycznym ruchu pogranicz­
nym, z późniejszymi zmianami, zo 
stają utrzymane w mocy. (PAP)

Porozumienie
KRL D - Korea Płd.
Koreańska Republika Ludo­

wo-Demokratyczna i Korea Po 
łudniowa postanowiły 30 sierp 
nia br. rozpocząć za pośrednie 
twem Czerwonego Krzyża roz 
mowy na temat rodzin rozdzie 
lonych. Informację tę podała 
rozgłośnia w stolicy KRL-D in 
formując, że miejscem spotkań 
będzie Panmundżon. Jednoczę 
śnie obie strony uzgodniły, jak 
wynika z doniesień radia, że 
13 września nastąpi między 
obu stronami druga tura roz­
mów w Seulu. Powyższe decy 
zje zostały podjęte w ramach 
sfinalizowanego porozumienia 
na tematy proceduralne, pod­
czas wstępnego posiedzenia 
przeprowadzonego w Panmun 
dżonie. (PAP)

Bogata oprawa 
Centralnych Dożynek
Centralne Dożynki, które 3 

września odbędą się w Byd­
goszczy, będą miały bogatą opra­
wę artystyczną. Na stadionie „Za­
wiszy", w tradycyjnej części wień 
cowej święta plonów i w imprezie 
widowiskowo-tanecznej wystąpią 
amatorskie zespoły artystyczne z 
całego kraju liczące 2.5 tys. oKób. 
Wykonają okolicznościowe przy­
śpiewki, zatańczą poloneza, kuja­
wiaka, krakowiaka, oberka, tańce 
góralskie, mazura i wezmą udział 
w manifestacji młodzieży. (PAP)



Obóz w Żabikowie oskarża

Zginęli - by Partia mogła żyć
Początek zorganizowanej 

konspiracji komuni­
stycznej na terenie 

Wielkopolski przypada w za­
sadzie na rok 1941, .kiedy to 
wczesną wiosną w mieszkaniu 
Jana Mazurka w Luboniu, 
przy ul. Kościuszki 6, doszło 
do pierwszego zebrania. Gro­
no luźno kontaktujących się 
dotychczas ze sobą działaczy 
komunistycznych w wyniku 
długotrwałych konsultacji i 
organizacyjnych ustaleń po­
wołało do życia podziemną or­
ganizację Komunistycznej Par­
tii Polski, której kierownic­
two, obok Andrzeja Węcław- 
ka stanowili także Jan Mazu­
rek, Jakub Przybylski, Lud­
wik Andrzejewski, Antoni Ra­
tajczak oraz Roman Pasikow­
ski. W okresie późniejszym po­
wstał również Komitet Okrę­
gowy KPP, który objął swoją 
działalnością Poznań i okoli­
ce, a także pełnił funkcję o- 
środka skupiającego działaczy 
partyjnych oddanych sprawię 
walki o wolną i ludową Oj­
czyznę.

Decydujący — i jak się póź­
niej okazało — najbardziej 
znaczący wpływ na rozwój 
form konspiracji komunistycz 
nej i metod pracy partyjnej w 
Wielkopolsce, wywarła jednak 
wiadomość o powstaniu Pol­
skiej Partii Robotniczej. Prze­
ciekające z trudem do Wiel­
kopolski — poprzez Łódź — 
wiadomości o powstaniu w 
tym mieście Obwodowego Ko­
mitetu PPR, potwierdził defi­
nitywnie przybyły w połowie 
1942 roku do Poznania Marcin 
Bakoś, który nawiązał kontak 
ty z Jakubem Przybylskim, 
Janem Brygierem i Zygmun­
tem Piękniewskim.

Przywieziona przez Marcina 
Bakosia literatura partyjna, 
instrukcje oraz program PPR 
stały się ostatecznie punktem 
wyjściowym do powołania do 
życia w Poznaniu Polskiej 
Partii Robotniczej. Jesienią 
1942 roku w mieszkaniu Ja­
kuba Przybylskiego (w domu 
przy ul. Głogowskiej 185) od­
było się historyczne posiedze­
nie, na którym poznańska or­

NASZE ROZMOWY Żniwa
trudne ale obfite

Mgr inż. Teofil Bekas: „Przy 
sprzyjającej pogodzie nasze trzy 

■ prasy pracują całą dobę".

Do rozmowy na temat przebie 
gu tegorocznych żniw po­
prosiliśmy dyrektora kombi 

natu PGR Taczanów w powiecie 
Pleszew — mgr inż. Teofila Be­
kasa. Kombinat ten, którego 
obszar sięga 6000 ha, należy do 
największych w województwie. 
W jego skład wchodzi 10 przed­
siębiorstw rolnych, 1 ogrodni­
czy, zakład mechanizacji, bryga 
da remontowo-budowlana i za­
kład przemysłu rolno-spożywcze 
go.

— Zacznijmy od ogólnej oceny 
przebiegu tegorocznych żniw w 
kierowanym przez pana przed­
siębiorstwie...

Krótko można powiedzieć, 
że żniwa — 1972 są trudne, ale 
obfite. Trudne, bo nie sprzyja 
nam aura. Kłopotów nastręcza 
zbiór wyległego zboża, przesz­
kadza też padający co kilka dni 
deszcz. Chociażby dzisiaj 10 
bm.) — prace zostały przerwa 
ne, gdyż nad ranem przeszła 
gwałtowna ulewa. Obficie na­
tomiast zapowiadają się plony. 
Z tego co już wymłóciliśmy, 
możemy przewidywać całość 
zbiorów na poziomie 30 q czte 
rech zbóż z hektara, wobec 
23,7 q w mku ubiegłym.

— Jak daleko do końca zbio- 
•ów? Fachowcy oceniają opóź­

ganizacja komunistyczna przy­
brała nazwę — PPR i podpo­
rządkowała się Komitetowi 
Obwodowemu w Łodzi. Od te­
go momentu organizacja po­
znańska zaczęła działalność ze 
zdwojoną aktywnością. Utwo­
rzony został Komitet Miejski 
z Jakubem Przybylskim na 
czele, ukonstytuował się ko­
mitet na powiat poznański, 
którym kierował Jan Mazu­
rek. Zaczęto wydawać konspi­
racyjne pismo „Głos Pozna­
nia” pod redakcją Wandy Pi­
wowarczyk i Romana Pasi­
kowskiego, a w pracy sabota­
żowej na terenie zakładów 
„H. Cegielski” szczególną od­
wagą i ofiarnością wyróżnili 
się m. in., Tadeusz Weinert, 
Stanisław Niedbalski i Fran­
ciszek Nowak.

Ta szeroka i wszechstronna 
działalność członków PPR na­
prowadziła władze hitlerow­
skie na ślad organizacji. W 
grudniu 1943 roku Niemcy 
wpadli na trop łódzkiej orga­
nizacji PPR i do końca stycz­
nia 1944 roku aresztowali więk 
szą część jej członków. Na­
stępnie w marcu 1944 roku, a- 
resztowano w Poznaniu Jana 
Zgodzińskiego, a dwa miesią­
ce później Romana Pasikow­
skiego. Jeszcze też w maju na­
stąpiła fala aresztowań, która 
dotknęła 133 peperowców. W 
celach więziennych “Domu Żoł­
nierza i obozu „karno-śledcze- 
go” w Żabikowie znaleźli się 
członkowie kierownictwa Ko­
mitetu Miejskiego, liczni sze­
regowi członkowie PPR i ich 
rodziny. 17 maja hitlerowcy 
zamordowali Wawrzyna Diz- 
mana, a 15 czerwca — Anto­
niego Ratajczaka.

Pobyt w obozie „karno- 
śledczym” poznańskiego ge­
stapo w Żabikowie tak wspo­
mina jeden z jego byłych wieź 
niów, wybitny działacz PZPR, 
obecnie przewodniczący WKKF 
w Poznaniu — Franciszek 
Nowak:

„Obóz zajmujący teren byłej ce­
gielni (około 15 mórg), ogrodzonv 
bvl gęstymi zasiekami z drutu kol 
czastego. wzdłuż których co kil. 
kadziesiat metrów zbudowano 
wieże wartownicze z karabinami 
maszynowymi i reflektorami. Sam

nienia tegorocznych żniw na kil 
ka dni. A w waszym kombina­
cie?
— Stan zaawansowania zbio 

rów w poszczególnych zakła­
dach jest różny. W PGR Kar­
min na przykład do niedzieli 
powinniśmy zebrać i wymłócić 
całość zbóż. Natomiast w za­
kładach o najniższym źaawan 
sowaniu powinniśmy- skończyć 
prace żniwne za 7 — 9 dni. 
Opóźnienie u nas wynosi 
około tygodnia.

— Czy nie mieliście kłopotów 
ze sprzętem? Jakimi maszynami 
w tym sezonie dysponują zakła­
dy?
— Posiadamy 14 kombajnów 

„Vistula” i 3 „Bizony”, który­
mi zbierzemy całość zbóż. Zo­
stały one doskonale przygoto­
wane przez nasze warsztaty, to 
też dotychczas nie mieliśmy 
żadnych przestojów. Przy sprzy 
jających warunkach atmosfe­
rycznych, posiadanym sprzę­
tem powinniśmy całość żniw 
przeprowadzić w 14 — 15 
dniach. Niestety, deszcze w tym 
roku zabrały nam dodatkowo 
9 dni. Mamy natomiast zbyt 
mało pras zbierających słomę. 
Ich brak nadrabiamy pracą na 
trzy zmiany. Przy sprzyjają­
cej pogodzie nasze trzy prasy 
pracuJa cała dobę.

— Wspomniał pan już o plo­
nach. Co „sypnęło” najlepiej? 
— Udał nam się jęczmień 

Uprawialiśmy go na 600 ha — 
przeciętny plon wvniósł 34 o. 
Najlepiej wypadła odmiana 
„Yohana”, która wydała 46 n 
z ha. Dobrze wypadł też owie* 
którego średnio zebraliśmy po 
31 q.

— Co się złożyło na tak rekor­
dowe zbiory?
— Przyczyn można znaleźć 

kilka. Posiadany sprzęt pozwo 
lił nam dochować wszystkich 
terminów\ agrotechnicznych 
zwiększyliśmy też wvsiew na­
wozów ze 170 kg NPK na hek­
tar do 230 kg, udało nam się 
także dobrze ustalić zestaw wy 
sianych odmian. Sprzyjały też

Dokończenie na sir. 4

Pomnik ku czci pomordowanych 
PPR-owców w Żabikowie.

Fot. — „Głos”

obóz natomiast dzielił się na ro­
boczy i polityczny (...). Najwięk­
szym postrachem był komendant 
Walter. Jego pojawienie się w o- 
bozie politycznym było złym zna­
kiem. Pewnej niedzieli w godzi­
nach popołudniowych, przybył 
straszny komendant w towarzy­
stwie trzech esesmanów. Z jednej 
z cel wyprowadzono trzech męż­
czyzn. Każdy z nich otrzymał po 
25 kijów, kopnięcie w twarz, a na­
stępnie powiązano ich razem łań­
cuchami za szyję i jedna rękę. 
Komendant oznajmił im krzykiem, 
że każę ich rozkuć wówczas, gdy 
zdechną. Dowiedziałem się że bvli 
to: Wacław Malinowski, Roman 
Pasikowski i Stefan Karpiak. Roz­
kuto ich po tygodniu, gdy gesta­
po zażądało ich na ostateczna roz­
prawę, Do swych cel już nie 
wrócili...”.

W dniu 13 sierpnia 1944 ro­
ku w obozie żabikowskim za- 
grzmiały złowrogie salwy wy­
strzałów plutonu egzekucyj­
nego. Pod ścianą śmierci od­
dali swe życie za sprawę 
członkowie i organizatorzy 
Polskiej Partii Robotniczej na 
terenie Poznania. Było ich je­
denastu: Eugeniusz Augusty­

niak, Michał Bojczuk, Jakub 
Kaczmarek, Stefan Karpiak, 
Wacław Malinowski, Jan Ma­
zurek, Roman Pasikowski, Ja­
kub Przybylski, Tadeusz Wei­
nert, Józef Zatorski i Jan Zgo­
dzi ński.

Franciszek Nowak wspomi­
na również:

„... 13 sierpnia 1944 roku usłysze­
liśmy jedenaście kolejnych serii 
wystrzałów. Po kilkunastu dniach 
jeden z SS-manów chwalił się, że 
sam rozstrzelał jedenastu komuni 
stów, którzy ginąc krzyczeli 
.Niech żyje Polska Partia Robot, 
nicza”.

TADEUSZ BARTKOWIAK

Polacy przybywali do 
Francji w poszukiwaniu 
pracy już w pierwszych 

latach bieżącego stulecia. Byli 
to robotnicy rolni z Galicji 
oraz pierwsi górnicy polscy, 
którzy przenieśli się do północ 
nej Francji z Westfalii. Jed­
nak masowy napływ polskich 
emigrantów nastąpił dopiero 
po I wojnie światowej. Od te­
go czasu minęło 50 lat. Obec­
nie w dużych skupiskach polo 
nijnych we Francji odbywają 
się jubileuszowe obchody w 
celu uczczenia 50 rocznicy ma 
sowego napływu robotników 
polskich do Francji. Uroczy­
stości te mają głębokie uza­
sadnienie. Wkład Polonii w 
rozwój nowej ojczyzny — 
był bowiem poważny.

Kiedy ustały walki na fron­
tach I wojny światowej moż­
na było we Francji dokonać 
bilansu strat. Łącznie ze spad 
kiem liczby urodzeń, spowodo 
wanym wojną, straty brologicz 
ne Francji oceniono na 3 mi­
liony osób. W tej sytuacji szyb 
ka odbudowa kraju była nie­
możliwa bez napływu ludzi 
z zewnątrz. Rozpoczyna się wiel 
ki proces imigracyjny, w któ­
rym Polacy odegrali istotną 
rolę.

W pierwszych latach po I 
wojnie światowej bezpośrednio 
z kraju i z Westfalii przyby­
wają do Francji liczni robotni 
cy polscy.

Według oficjalnych danych, w' 
1923 r. liczba imigrantów polskich 
wvnosila już 262 677 osób, w tym 
184255 zatrudnionych w przemyśle

Pożar w maga-zynie su­
rowców oraz poważne u_ 
szkodzenie przylegającej 

doń walcowni mieszanek gu­
mowych spowodowały, iż zało 
ga „Stomila” nie wyproduko­
wała w I półroczu tylu opon 
do ciężarówek i autobusów, 
ile miała w planie. Trzeba by­
ło więc ten plan zmniejszyć, 
brakujące opony musimy ku­
pować za granicą.

Można się. domyślać, że zdo­
bycie dewiz na pokrycie tego 
niespodziewanego i znacznego 
wydatku (opony do samocho­
dów ciężarowych są bardzo 
drogie), nie jest sprawą łatwą. 
Tym bardziej, że liczba cięż­
kich pojazdów szybko rośnie.

Toteż „stomilowcy” dwoją 
się i troją, aby odrobić straty 
w produkcji, wywołane poża­
rem, a budowlani — aby przy 
wrócić „Stomilowi” dawną 
moc produkcyjną. Przywrócić 
i powiększyć.

U ludzi nawykłych do daw 
nych długich cykli projektowa 
nia i budowania , to co się dzie 
je przy budowie „Stomila” czę­
sto budzi zdumienie. W dawnym 
trybie wyburzenie ruin spalo­
nego magazynu (beton był tak 
twardy, że ruszał go tylko dy 
namit) i wywózka gruzu trwa 
łyby co najmniej rok. Ekipy 
naszych przedsiębiorstw,, wspir 
te ochotnikami, uporały się z 
tym w ciągu kilku tygodni.

Sporządzanie planów odbudowy 
zabrało tyle samo czasu co od­
gruzowanie. Wykonali je w a- 
waryjnym trybie inżynierowie z 
Biura Projektów Przemysłu Che­
micznego „Prochem” oraz Central 
nego Ośrodka Badawczo-Projekto- 
wego „Mostostalu” w Warszawie, 
przekazując je sukcesywnie wyko 
nawcom. Przyszłość wykaże, czy 
ten awaryjny tryb zaważył na ja­
kości planów. Na pierwszy rzut 
oka widać jednak, że projekty są 
śmiałe Na przykład stare budyn­
ki były z żelbetu lub z cegły. No­
we będą miały konstrukcję ze sta 
li. Dlatego głównym wykonawcą 
i koordynatorem odbudowy „Sto­
mila” został na tym etapie poznań 
ski „Mostostal”.

W końcu czerwca, gdy w miej­
scu, gdzie stał kiedyś magazyn, 
widniał wielki wykop w ziemi — 
śląskie huty robiły już specjalną 
stal dla „Stomila’1, centrale han­
dlu zagranicznego kończyły zaku­
py nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń technicznych, a monterzy po 
znańskiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych „Mostostalu” na Rudni 
czu, tworzyli pierwsze fragmenty 
metalowego szkieletu nowej wal­
cowni.

W końcu lipca, co prawda o dwa 
tygodnie później, niż sądzono w ma 
ju, lecz przynajmniej o dwa lata 
wcześniej, niżby to wynikało z 
poprzedniej dziesięcioletniej prak­
tyki budowania, nad ową dziurą 
pochyliły się ramiona dźwigów. 
„Mostostalowcy” przystąpili do 
montażu stalowej konstrukcji no­
wej walcowni i odważalni surow­
ców. Obok ma stanąć 30-metrowe 
cygaro silosu na aktywne sadze, 
które są ważnym składnikiem kaź 
dej opony. Na zrealizowanie tych 
olbrzymich zadań wyznaczyli so­
bie 2 miesiące, a praktycznie — po 
nieważ chcą odrobić owe wstępne 
opóźnienie, powstałe nie z ich wi 
ny — 6 tygodni. 10 września 

Złoty jubileusz
Polonii francuskiej

ków w 1926 r. wzrasta do 411 592 
osób, w 1927 r. do 450 000, aby o- 
siągnąć w 1961 r. 507 811. Emigran­
ci polscy z Westfalii, których oko­
ło 150 000 przeniosło się do Fran­
cji po I wojnie światowej, przyby 
li w zorganizowanych grupach 
wraz ze swymi organizacjami spo­
łecznymi, chórami, zespołami kul­
turalnymi.

W okręgach górniczych i 
przemysłowych Francji w 
pierwszych latach dwudziesto­
lecia międzywojennego tworzy 
ły się zwarte skupiska polskie. 
Poszczególne zjednoczenia gór 
nicze obejmują wtedy po 15 000, 
a nawet 20 Ó00 polskich górni 
ków. W kopalni Ostricourt Po 
lacy stanowili 3/4 personelu ro 
botniczego. Sprawność organi­
zacyjna Polaków zadziwiała 
miejscowe społeczeństwo, któ­
re stwierdzało, że motorem 
aktywności społecznej nie była 
elita intelektualna, ale sami 
robotnicy, niekiedy w swej 
działalności kulturalnej wspie 
rani przez nauczyciela polskie 
go lub księdza.

Robotnik polski dzięki wy­
dajności swej pracy i postawie 
moralnej wyrobił sobie z cza­
sem zasłużoną, dobrą i trwałą 
opinię. Poważny, wzajemny 
wzrost zaufania pomiędzy ro­
dzimym społeczeństwem fran­
cuskim, a osiadłą we Francji 
Polonią robotniczą nastąpił w 
okresie II wojny światowej,

Cena czasu
liczona w oponach

szkielet nowej walcowni powinien 
być gotowy. Dla jego obudowy 
„Pozbet” robi 1800 ton specjalnych 
płyt.

9 sierpnia znowu pojechałem 
na Starołękę. Z daleka plac 
budowy przypominał ekspozy­
cję kolorowych żurawi budo­
wlanych na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. 
Największy z nich, kupiony 
na ostatnich MTP od amery­
kańskiej firmy „GROVE”, hy­
drauliczny kolos o udźwigu 
75 ton, podnosił właśnie ko­
lejny segment konstrukcji 
pierwszej naiwy nowej wal­
cowni, sięgającej już w tym 
miejscu dachów starej części 
„Stomila”.

Z bliska widok budowy jest 
mniej malowniczy. Kolorowe 
ramiona dźwigów giną gdzieś 
wysoko w górze. Pod nogami 
ciągnie się ciasny, bury plac 
otoczony ze wszystkich stron 
murami zabudowań „Stomi­
la.” i „Lechii”.

Z nieba leje się żar. Powie­
trze nieruchome, pełne bru-

Stomilowskie 
tempo odbudowy

natnego kurzu, wznoszonego 
ruchem pojazdów. Na tej wy­
stawionej do słońca „patelni” 
pracują spoceni ludzie w barw 
nych Chełmach. Pracują nie 
spiesznie, ale rozważnie i sys 
tematycznie. Widać, że każdy 
ich ruch jest przemyślany i 
efektywny.

Ta przemyślność sprawia, 
że tempo robót jest tu imponu 
jące. Lecz trudne warunki pra 
cy i napięte terminy sprawia­
ją, że byle potknięcie w go­
dzinowym harmonogramie po­
szczególnych czynności monta 
żu i dostaw, stwarza olbrzymie 
komplikacje.

Oto, choćby teraz: do mon­
tażu potrzebna jest ta część 
konstrukcji, którą wykonuje 
załoga Zakładu Budowy U- 
rządzeń Chemicznych przy Za 
kładach Azotowych w Kędzie 
rzynie. Brak tych elementów 
hamuje tok robót. Bo tu nie 
można czegoś zrobić później. 
Tu jedna część konstrukcji 
trzyma drugą.

Kierownik budowy inż. Bar 
tłomiej Głowacki nie może na 
chwalić się swoich ludzi. Bry­
gady Kazimierza Jaroszewskie 
go, Konstantego Mańkowskie­
go, Tadeusza Mudego, Włady­
sława Machaja i inni pracow­

kiedy imigranci polscy maso­
wo wzięli udział w walce o 
wolność Francji.

Już we wrześniu 1939 r. 103 000 
młodych Polaków zakwalifikowano 
jako zdolnych do noszenia broni. 
W czerwcu 1940 r. Pierwsza Dywi­
zja Grenadierów, osłaniając odwrót 
armii francuskiej, stoczyła zaciekle 
boje, Druga Dywizja Strzelców Pie 
szych po ciężkich walkach nad rze 
ką Saone zapewniła sobie odwrót 
do Szwajcarii. Część 10 Brygady 
Kawalerii Pancernej stoczyła he­
roiczne boje z przeważającymi si­
lami pancernymi hitlerowców na 
froncie rzeki Marne.

Po klęsce Francji w 1940 r. 
rodzi się nowa forma walki, 
walka w konspiracji. Udział 
Polaków w oddziałach party­
zanckich, w akcjach sabotaże 
wych, w działalności propa- 
gandowo-informacyjnej oce­
nia się łącznie na 150 000 osób. 
Byli oni zarówno uczestnika­
mi francuskiego ruchu oporu 
(FFI), jak też — powołaneso z 
inicjatywy Londynu —POWN.

Oddziały partyzantów polskich 
wzięły bezpośredni udział w wal­
kach o wyzwolenie ziemi francus­
kiej. Powstańcy polscy wyzwolili 
miasto Carmaux w departamencie 
Gard; pierwszy wkroczył do Lyonu 
batalion im. Dąbrowskiego, w de­
partamencie Pas-de-Calais 9000 Po 
laków nękało cofających się Niem 
ców. Po wylądowaniu w Norman­
dii, I Polska Dywizja Pancerna 
wsławiła się zlikwidowaniem od­

nicy „Mostostalu” pracując po 
12 godzin dziennie zmontowali 
już znaczną część konstruk­
cji. Lecz w miarę jak ciasny 
plac wypełniać się będzie 
szkieletem nowej budowli, 
front robót zacznie się zawę­
żać. Właściwie już trzeba by 
przejść na montaż dwuzmiano 
wy. Niestety, do nocnej pracy 
potrzeba dobrego oświetlenia. 
Gdyby więc tak koledzy z 
„Elektromontażu” nieco się z 
tą czynnością pospieszyli...
Do maleńkiego pokoiku, w którym 

mieści się biuro kierownika budo 
wy (niedawno skończył politech­
nikę), co chwilę ktoś dzwoni lub 
przychodzi. Usiadłem z boku i stu 
diując plany budowli mimo woli 
słyszałem treść rozmów. Jeden py 
tał kto ma rozładowywać pojaz­
dy, drugi interweniował o butle z 
gazem do cięcia metali; trzeci 
dowiadywał się o szczegóły rozli­
czeń finansowych jakiejś opera­
cji. Odbudowa „Stomila", to pierw 
sza tak duża i o takim znaczeniu 
samodzielna operacja kierownika. 
Przyznaję się do tego z pewnym 
zażenowaniem.

Wychodzimy na plac. Inży­
nier Głowacki oprowadza mnie 
po swoim gospodarstwie. Po­
kazuje ogródek, w którym u- 
rządził miniaturową wytwór­
nię konstrukcji. Kilku ludzi o 
„złotych rączkach”, posługu­
jąc się prostymi narzędziami 
elektrycznymi wykonało tu już 
200 ton konstrukcji. Opowia­
da też o kaloriach posiłków 
regeneracyjnych, które otrzy­
muje każdy pracownik i o 
stołówce „Stomila”, gdzie za 
parę złotych może zjeść po­
żywny obiad. Mówi o dużej no 
mocy ze strony dyrektora 
„Mostostalu” inż. Dionizego 
Kozińskiego, który często od­
wiedza „Stomil”, sypiąc świet 
nymi pomvsłami usprawniają­
cymi montaż.

Najnowszy z nich dotyczy 
kolejności robót przy instalowa 
niu importowanych z Anglii 
maszyn i urządzeń. Niektóre z 
tych urządzeń są tak ciężkie i 
skomplikowane w kształcie, 
że lepiej najpierw posadzić je 
na stalowych pomostach, tam 
gdzie w planach jest ich miej 
sce, a dopiero potem obudować 
ścianami.

Pomysł trafił monterom do 
przekonania. Zęby go jednak 
zrealizować, trzeba, aby te ma 
szyny już były w Poznaniu. 
Tymczasem tkwią jeszcze w 
angielskich portach wysyłko­
wych.

A 10 września, termin za­
kończenia montażu. Czy mosto 
stalowcy zdążą?

PIOTR CHOJNACKI

działów 7 armii niemieckiej pod­
czas zacieklej bitwy pod Falaise. 
W walkach o wyzwolenie Fran­
cji wzięły udział polskie formacje 
lotnicze.

Po oczyszczeniu ziemi fran­
cuskiej z wroga emigracja poi 
ska rzuca hasło udzielania ma 
ksymalnej pomocy narodowi 
francuskiemu w odbudowie 
dróg, mostów, linii kolejo­
wych. zburzonych fabryk, zni­
szczonych miast i wsi. Część 
Polonii na apel rzucony z kra 
ju, opuszcza Francję, aby włą­
czyć się do odbudowy ojczyzny. 
Oba te zadania Polonia fran­
cuska wykonała z honorem^

Obecnie Polonię we Francji 
szacuje się na około 750 000 o- 
sób. 122 3331 emigrantów pol­
skich, zamieszkałvch we Frań 
cji, zachowuje jeszcze oby­
watelstwo polskie. Mło­
de pokolenia z racji swe­
go urodzenia mają już 
obywatelstwo francuskie i 
czują się pełnoprawnymi człon 
kami miejscowego społeczeń­
stwa. Swą postawą i zachowa 
niem udowadniają, że potrafią 
łączyć obowiązki dobrego oby 
watela kraju stałego zamiesz­
kania i wzrastającą do niesfo 
svmnatię z zachowaniem uczuć 
do ..Starego Kraju”, umiłowa­
niem tradycji oraz dumą z ra- 
cii swego pochodzenia z naro 
du o bopatej. tysiącletniej kul 
turze, który szczyci się wielo­
wiekową przyjaźnią z Francją.

JAN ROSCISZEWSKI
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Żołnierze na polach
Sierpniowe lektury

Jeszcze nie ucichły działa, 
jeszcze na froncie trwa­
ły zacięte boje, gdy na 

pola oswobodzonych ziem wy 
szli siewcy w mundurach. Ta­
ki był rok 1945. Trzeba było 
przywracać ziemi życie. Żołnie 
rze zabrali się wtedy do jej za 
gospodarowania. Powstała 
pierwsza rolniczo-gospodarcza 
dywizja. Gospodarowała w 255 
majątkach o powierzchni 111 
tys. ha. Potem nie trzeba już 
było wojskowych majątków. 
Ale zawsze, gdy zachodziła po 
trzeba pomocy, na polach sta­
wali żołnierze, by nieść ją roi 
nictwu. Tak już zosiało do 
dnia dzisiejszego.

Zmieniły się formy pomocy, 
chociaż nie brak i tradycyj­
nych. W bieżącym roku do 
akcji żniwnej wojsko w na­
szym kraju skierowało wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
ponad 1000 różnych pojazdów, 
w tym wiele warsztatów re­
montowych. W dzień i w nocy

PONIEDZIAŁEK

116.55 — „Magazyn ITP”; 17.15 — 
„Tysiąc sto nocy’’ — radziecki 
film dok.; 18.05 — „Echo stadio­

nu”; 18.30 — „TV Kurier Warszaw 
ski”; 18.50 — „Eureka”; 20.05 — 
I.etni Przegląd Teatru Telewizji — 
August Strindberg „Panna Julia”. 
Reżyseria — Adam Hanuszkie­
wicz. Wykonawcy: Zofia Kuców­
na, Mariusz Dmochowski i Maria 
Klejdysz; 21.35 — „Publicystyka 
międzynarodowa”; 22.20 — Tańce 
polskie na fortepian gra Ryszard 
Bakst.

WTOREK
4 10 I 20.10 — „Anioły z Broad- 
■* way’u” — film prod. USA 
dozw. od 16 1.; 16.55 — „Budowlane 
zagłębie” — program publicystycz­
ny z Katowic; 17.25 — „Echa spod 
Łysicy” — film TVP; 17.40 — „TV 
Ekran Młodych”; 19.10 — „Finali­
ści” — reportaż filmowy; 20.05 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 21.25 
— „Rodowód serdeczny” — spotka­
nie z Eugeniuszem Pauksztą z cy­
klu „Spotkania intymne”.

9 17.55 — „Militaria — obronność, 
“ nowoczesność”; 18.25 — „Alfa, 
beta, gama i co dalej?” — „Ze 
świata fizyki”,: 18.45 — „Morze ży­
wi”; 20.05 — „Klub Dobrej Robo­
ty”: 20.50 — „Spotkanie z Toma­
szem Sikorskim i jego muzyką”; 
21.30 — „24 godziny” (kolor): 21.40 
— „Laureaci” z cyklu „Ziemia, 
planeta ludzi”: 22.10 — „Słowni­
czek Kina Wersii Oryginalnej;
22.20 — Kino Wersii Oryginalnej — 
film francuski „Arsen Łupin”.

ŚRODA
10 i 20.05 -- „Kobieta w bieli”
— Ode. 5 francuskiego filmu se 

ryjnego; 16.35 — „PKF”; 16.55 — 
Teleferie; „Czas w las” i „Kapryś 
na charcica” — film Walta Dis­
neya; 18.15 — Węgierski program 
estradowy; 18.45 — „Przed gene­
ralnym szturmem” — program 
publ. z Łodzi; 20.55 — „Świat i Pol 
ska”; 21.35 — „Nokturn” z Festi­
walu Chopinowskiego w Duszni­
kach: 22.35 — „Wspomnienia olim 
pijskie” — ode. III.

9 13.30 — „Nasze recenzje”: 18.45
— „Portret miasta” — OTV Kra 

ków na ekranie: 20.05 — Scena 
Monodram — Juban Smuul — 
„Wdowa po pułkowniku” w roli 
głównej Irena Eichlerówna (wzno 
wienie): 21.05 — „24 godziny” (ko­
lor): 21.15 — „O czym żeglarz wie 
dzieć musi” — z cyklu „Pokochać 
wiatr”.

CZWARTEK
4 16.55 — „Oferty”; 17.05 — „TV
• Kurier Lubelski”; 17.25 — „Po­
ligon”: 18 — Międzynarodowe Mi­
strzostwa Polski w Lekkiej Atlety 
ce” (Warszawa): 20 — „Przypomi­
namy. radzimy...”: 20.10 — Teatr 
.Kobra” — John Hakarius „Śmierć 

krąży wokół Diany”. Reżyseria — 
Barbara Borvs-Damiecka: Wyko- 
nawcy: Wiesława Mazurkiewicz, 
Jan Matyjaszkiewicz. Irena Gór­
ska. Ewa Wiśniewska, Joanna 
Lothe. Jan Kobuszewski. Andrzej 
Szaiewski. Roman Bartosiewicz, 
Aleksander Gąssowski- 21.35 —
„Refleksie”: 22.05 — „Nie dopro­
wadzał kobiety do ostateczności 
z cyklu: „Wieczorowy Uniwersy­
tet dla Starszych Panów”. Autor 
— Giovanni Bocacclo: 22.50 — Pol 
ski Film Dokumentalny — film Fe 
śtiwalu Krakowskiego ,.Autobus z 
napisem koniec”.

q 10.35 — Dla dz/eci: film z se- 
rii „Podróże w czasie” — „Kos 

miczny rozbitek” (kolor); 18.45 
Z wizyta w Kraju Rad — „Na po 
czatku była taIga” (kolor),; 20.05 — 
„Gra zesnół Finders Seekers” (ko­
lor): 20.35 — „24 godziny” (kolor); 
20.45 — „Mała informatyka” z cy­
klu „Kolorowe spotkania”: 21.25 —• 
..Kraina tvsiaca jezior” (kolor); 
21,35 — ..Zabójstwo inż. Czarta” — 
czechosłowacki film fab. (kolor) 
dozw. od 16 1.

żołnierze udzielają pomocy roi 
nikom. Również w naszym wo 
jewództwie 67 wojskowych 
warsztatów oraz 11 samocho­
dów cystern zabezpiecza zme­
chanizowane prace połowę.

Nie mieli nawet czasu na 
umycie się. Zbudzono ich i za 
komunikowano, że w Szlachę- 
cinie zepsuł się kombajn „Vi- 
stula”. Każda minuta jest dro­
ga, zwłaszcza że zanosi się na 
deszcz. Ten argument był wy­
starczający dla starszych sze­
regowców. Tadeusza Skrzypcza 
ka i Andrzeja Szczepańskiego. 
Nad taką sprawą nie zwykli 
dyskutować. Za chwilę prowa 
dzili już swój samochód-war- 
sztat w kierunku pola, gdzie 
sygnalizowano awarię.

Dyrektor kombinatu PGR 
Owińska Tadeusz Rozmaryno- 
wicz nie może się nachwalić 
chłopców. — Spadli nam pro­
sto z nieba mówi. — Pracują

PIĄTEK

j 10 — „Mężczyźni w delegacji” 
— bułg. film fab.; 11.35 i 20.05 

— „Zarłacze — ludojady” — film 
dokumentalny z serii „Człowiek 
i morze” (kolor): 16.55 — Teleferie: 
„Piąte kółko” film z serii „Ziarna 
na strzała”; 17.50 — Międzynarodo­
we Mistrzostwa Polski w I.ekkiej 
Atletyce: 20.30 — „Kraj”; 21.10 — 
Teatr TV Beaumarchais — „Wese­
le Figara”. Tłumaczenie — Stani­
sław Hebanowski.
9 17.25 — „Franciszek Viek” — 

ode. 2 seryjnego czechosłowac­
kiego filmu fab.; 18.25 — „Stero­
wanie, optymalizacja, gry” z cy­
klu ,,Gawędy matematyczne”; 
18.45 — „Alfabet miasta” OTV Wro 
cław na ekranie”; 20.05 — „Studio 
Jazzowe Polskiego Radia przedsta 
wia program muzyczny”; 20.35 — 
„TV Giełda Wynalazków” — pro­
gram poświęcony opracowaniom z 
zakresu transportu wewnatrzzakła 
dowego; 21.15 — „24 godziny”; 21.25 
— „O życiu Lenina” — program 
popularno-naukowy; 21.40 — „Te­
raz jest już za późno” — film an­
gielski dozw. od 16 1.

SOBOTA
4 10 — „Heroina” — film fab.
* prod. NRD dozw. od 18 1. 16.25 
— „Program I proponuje”; 16.55 — 
„Nie tylko dla pań”; 17.15 — „Sył 
wetka dr Kadyi” — reportaż fil­
mowy z Krakowa; 17.45 — Między­
narodowe Mistrzostwa Polski w 
Lekkiej Atletyce; 20.15 — Melodie 
Wielkiego Ekranu — „Piosenki 
znad morza” (Katowice); 21.40 — 
„Olimpiada — świat zaginiony” — 
film prod. włoskiej (kolor): 22 — 
„W pięknv letni poranek” — 
francuski film fab. dozw. od 16 1.
O 18.10 — „Wieczorne melodie” — 
“ interwizyjny program rozryw­
kowy z Moskwy: 18.55 — „Przez 
antypody” ode. V programu popu 
larno-naukowego z cyklu „Kame­
ra. ludzie, zdarzenia”; 20.15 — „Wa 
leczni przeciw rzymskim legio­
nom” — film panoramiczny prod. 
rumuńsko-francuskiej dozw. od 14 
lat: 21.55 — „24 godziny”; 22.05 — 
„Kraków wczoraj i dziś”; 22.45 — 
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA
4 8.20 — „ Przypominamy, radzi- 

1 my”; 8.30 — „Nowoczesność w
domu i zagrodzie”; 8.50 — „Alarm 
przeciwpożarowy trwa...”; 9 —
„Żelazny krzyż” — film z serii 
„Stawka większa niż życie”; 10 — 
„W cztery świata strony” — „Me- 
lanezja” (IV) reportaż Stanisława 
Szwarc^Bronikowskiego; 10.30 — 
„W obiektywie” — notatnik filmo 
wy z krajów socjalistycznych; 11 
— „Przedstawiamy laureatów — 
Natalia Gawriłowa”: 11.25 — „Por 
wany za młodu” — film fab. prod. 
NRD wg powieści Roberta Louisa 
Stevensona: 13.25 — „Przemiany”; 
14 — Dla dzieci — Jan Witkowski 
„Tam swoboda czeka na cię” z cy 
klu „Ula i świat” (powtórzenie); 
14.25 — „Piosenki w mundurze” — 
wystąpi Zespół „Eskadra”. 15 _ — 
W starym kinie — „U progu Olim 
piady”: 16 — „Róże pustyni” — 
Klub Sześciu ' Kontynentów: 16.40 
— „PKF”: 16 55 — Mecz piłki noż 
nej reprezentacji ólimniiskiei Pol 
Ski i CSFPEL (Bufaneszt): 18.45 — 
„Monachium przed Olimpiada” — 
cz. IV: 20.05 — Film z serii „Wiel 
ki napad” ode. II prod. angiel­
skie!: pt. „Jedyny świadek”: 20.55 
— „Maraton” — film dok. produk 
cji TVP; 2?.20 — „Magazyn sporto­
wy”.
9 1^.45 — Dla młodych widzów — 
* ,,Szukamy piosenki” program 
TV CSRS: 16.20 — Divertimento 
Op. 6 — „Ma non troppo”. Autor 
— Jeremi Przybora. Muzyka — Je 
rzy Wasowski i Juliusz Borzym. 
Reżyseria — Jeremi Przybora: 
17.10 — „Jacy jesteśmy Polacy” — 
Melchiora Wańkowicza próba od­
powiedzi” ode. VIII: 17.35 — „Jak 
się masz Vero” — węgierski dra­
mat psychologiczny: 20.05 — Estra 
da Literacka — „Imńresle olimpii 
skie’-’ wg „Pieśni ollmnilsklch” — 
Czesława Ślęzaka. Reżyseria — 
Jan Skotnicki: 20.50 — „Nic nowe 
ro” program popularno-naukowy: 
‘>1.10 — „Wieczór bez gwiazdy” — 
Krystyna Krotoska i Andrzej Licz 
-'erski. , _

CODZIENNIE w programie I i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b) 

jak mrówki. Cicho, spokojnie i 
rzetelnie. Cóż chciałoby się ich 
zatrzymać po służbie wojsko­
wej. Mogliby tu u nas zrealizo 
wać nawet plany matrymo­
nialne. Dziewczętom się podo 
bają, bo są grzeczni i mili.

— A jak ocenia pan tego­
roczną pomoc wojska?

— Bardzo cenna inicjatywa, 
zwłaszcza pomoc techniczna. 
Te warsztaty na kółkach za­
łatwiają nam wiele podstawo­
wych problemów, zwłaszcza 
szybkie naprawy, które w ten 
sposób przestają być przysło­
wiową klęską.

Kapral rezerwy Eugeniusz 
Ciesielski, kierownik warszta­
tu remontowego PGR Potulice, 
szybko znalazł wspólny język 
z kapralem Józefem Chylą i 
Stanisławem Baranem. Wyso­
ko ocenia ich umiejętności oraz 
zdyscyplinowanie.

— To są dobrzy fachowcy: 
pierwszy — mechanik samo­
chodowy drugi — traktorzysta. 
Pasują więc jak ulał do na­
szego profilu. Chętnie wykonu 
ją polecenia. Dla nich nie istnie 
ją godziny pracy. Zawsze są 
gotowi do niesienia pomocy.

Akcja „Żniwny manewr" 
trwa. Każdego dnia, o każdej 
porze dostarcza nowych fak­
tów, za którymi kryje się żoł 
nierski trud niesienia pomccy 
społeczeństwu, (jk)

Żniwa trudne 
ale obfite

Dokończenie ze str. 3
warunki atmosferyczne w okre 
sie wegetacji roślin.

— Czy nie ma kłopotów z zao­
patrzeniem?
— Handel spisał się w tym 

roku dobrze. Niekiedy brakło 
jedynie w sklepach napojów, 
które dla pracujących żniwia­
rzy organizowaliśmy we włas 
nym zakresie, dowożąc na po­
la m. in. kawę i wodę z so­
kiem. Dobre zaopatrzenie w 
podstawowe artykuły w dużej 
mierze było wynikiem dosko­
nałej pracy Powiatowego Zes­
połu Żniwnego. Wiele trud­
nych spraw załatwiono po­
przez zespół „od ręki”.

— Żniwa na ukończeniu. Co ro 
bicie w następnej kolejności?

— Przygotowujemy się już 
do zbioru kukurydzy i okopo­
wych. Kukurydza udała się w 
tym roku nadzwyczajnie. Tak 
więc pomimo tego, że żniwne 
opóźnienie nie pozwoliło na 
pełny obsiew poplonów, z pa­
szą dla zwierząt nie powinniś 
my mieć kłopotów.

Rozmawiał:
JAN KORZENIEWSKI 

Czas wakacyjny nie ska­
zuje w lekturach na bez 
czynność umysłową, po 

zwala co najwyżej na więk­
szą różnorodność w doborze 
lektur, w zależności od na­
stroju, pogody, ilości wolne­
go czasu... Trochę na tej za 
sadzie zapoznawałem się 
osthtnio z nowościami PIW.

Dobrze napisana, a zara­
zem pasjonująca treścią jest 
biograficzna powieść Mikoła 
ja Wnukowa (przekład Wacła 
wy Komarnickiej — doskona 
ły) - „Człowiek, który naz­
wał się O. Henry" — dzieje 
niebanalnego życia I równie 
niebanalnej twórczości wybit 
nego nowelisty amerykańskie 
go, zm. w 1910 r. - Williama 
Sydney'a Partera. O. Henry 
zaiste miał żywot, który w bo 
gactwie tworzywa dła pisa­
rza może być wymarzony. 
Przeszedł ten człowiek w ży 
ciu przez wszelkie możliwe 
zawody, przez aptekę i kasę 
bankową, biura i wydawnic­
twa, przez dolę kowbojską i 
więzienną, przez przestęp­
stwa i sukcesy. To owocowa 
ło potem w pisarskim dzie­
le.

Rzecz zupełnie innego wy 
miaru, głębiej poruszająca, 
mimo iż pełna prostoty, poz­
bawiona literackich finezji. 
To „Dzieje mojego życia", 
których autorką jest „Fadhma 
Aith Mansour Amrouche, mat 
ka poety Jana Amroucne. 
Osobliwa to książka, skom­
plikowana w swej narodowoś 
ciowej, kulturowej i wyzna­
niowej tematyce. Autorka, to 
Kabylka z Algieru, naturalizo 
wana we Francji, chrześcijan 
ka i zamężna za chrześcija­
nina, co stawiało zaporę mię 
dzy własną muzułmańską 
społecznością, zawieszona na 
pograniczu kulturowym świa­
ta arabskiego i Europy. W in 
teresującym wstępie Elżbiety 
Rekłajtis czytamy: „Jest to 
przede wszystkim sprawa sa 
mookreślenia, ustalenia swo­
jej przynależności społecznej 
i kulturowej, ściślej:' trud­
ności określenia się w jed­
nym języku, w kategoriach je 
dnego kręgu kultury I w jed­
nej społeczności, A także 
sprawa odwagi i ufności". I 
właśnie ten motyw, zawieszę 
nia kulturowego, przebija z 
każdej karty tych zapisków 
smutkiem, rozterką i tęskno­
tą wygnańca, w istniejącej 
sytuacji nie umiejącego zna­
leźć tej jedynie słusznej dro 
gi. Trzeba bowiem pamiętać, 
że autorka pisze o czasie 
Algierii jeszcze kolonialnej.

Sięgnąłem z kolei po po­
wieść znanego już w Polsce 
z przekładów jednego z czo 
łowych pisarzy ukraińskich 
średniego pokolenia, Olesia 
Honczara — „Sobór" (w 
urokliwym przekładzie Kazi­
mierza Truchanowskiego). Po 
ciągająca to książka, zarów­
no nastrojem, jak tematem, 
zarówno swoją lirycznością, 
jak odwagą pisarską i szero 
kim obszarem penetrowa­
nych zjawisk społecznych. 
Utwór współczesny, dzisiej-
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— Czego?! — dziadek wyszarpnął rękę i zachwiał się. Na 

wklęsłych pobrużdżonych policzkach topniały mu płatki śnie­
gu.

— Ni cze go. Tak!... — Wiatr rwał słowa. Nachylił się do 
dużego, schowanego pod rondem kapelusza ucha. — A ten 
samochód jaki?!

Dziadek uniósł ramię — jaki by miał być? Jak samochód.
Heńkowi chodziło o markę i kolor. Ale nawet koloru dzia­

dek nie mógł sobie przypomnieć. Czerwony, a może i nie 
czerwony. Zresztą żeby był najczerwieńszy, to i tak będzie 
biały w taki śnieg jak dziś. Stali tak chwilę obok siebie ze 
zmrużonymi oczami rozbitków na darmo wypatrujących ko­
goś stamtąd. I choć Heniek lubił dziadka a sam wcale nie 
myślał stąd uciekać, nie mógł zapanować nad co najmniej 
dziwnym uczuciem radości, że ten dom za ich plecami jest 
jak wyspa bezludna, z której nie ma ucieczki — dla nikogo.

A jednak coś poruszyło się w śnieżnej zadymce I zbliżało 
ku nim. Patrzeli z niedowierzaniem jak zamiast samochodu 
lub zbawczej szalupy (jeżeli wierzyć w wyspę) jawią się z co­
raz większą wyrazistością: mały kapelusz, wfesy i kij sołtysa.

— A ty dokąd, Antoś?
Dziadek nazwany Antosiem drgnął jak przebudzony ze snu.
— W taką zawieruchę?
— Telegram wysłałeś?
— A, wysłałem.
Dziadek zacisnął usta — wyjeżdżam.
Sołtys pokiwał głową I śnieg posypał mu się z kapelusza 

na piersi — a ja do ciebie z interesem.
Dziadek spojrzał podejrzliwie i poruszywszy wargami bąknął
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p coś o samochodzie zięcia i zasypanych śniegiem drogach.
— Ee! — sołtys machnął ręką — jak ma przyjechać, to I 

F ten śnieg mu nie zawadzi. A jak już czekać, to lepiej by 
। przy piecu.

Dziadek pociągnął nosem i sołtys jakby go przedrzeżnia- 
| jąc, pociągnął również. Poszli gęsiego. Heniek szedł na koń- 

cu z ledwością powstrzymując się od fiknięcia koziołka na 
• świeżym puszystym śniegu.
i’ W kuchni zastali Księcia z zapałką w zębach i Bartka do­

magającego się głośno kury na obiad. Nie przyjechało auto po 
1 dziadka, to I obiadu nie przywiozą. Pochylił się nad rysun- 
■ kiem Albina. Zamiast machać ołówkiem, mógłby, pieprzony, 
’ zarżnąć koguta.

— Czemu nie cielaka?! — Dziadek pokazał swoje ostatnie 
. trzy zęby (dwa w górnej i jeden metalowy w dolnej szczęce) 
• i sapnął gniewnie. — Dać im tylko noże do ręki, to nikomu 
| pie orzepuszczą.
. Sołtys uśmiechnął się, a że znano już tu ten jego uśmiech, 
’ który mu wcale nie przeszkadzał żądać naprawienia wyrzą- 
| dzonych we wsi szkód, nikt nie odezwał się i chłopcy poczęli 

\ ’ się chyłkiem wymykać z kuchni. Mały mrugnął do Albina — 
I i na góTze będzie spokojniej. No i — zmarszczył ze znawstwem 
। t czoło — południowa strona. Będziesz miał lepsze światło.

— Idź, idź, ty, Majku! — Wiciślak popchnął Małego w 
I ' stronę otwartych drzwi i spojrzał pytająco na Heńka — to 
■ może iednak zarżnąć kuraka?

— Diabeł wie. Każ nastrugać ziemniaków. To nigdy nie 
| zaszkodzi! Mleko?
i — Jest!
i — No właśnie.

— Fajno! — Wiciślak mlasnął wargami, ale jeszcze zawró- 
| cił od drzwi. — A kto? — zniżył głos do szeptu — kto ma o- 
. bierać.
i — Każ Bartkowi i Księciu. Im się przecież najbardziej spie-
। szy.

Wiciślak zachichotał. Dopiero gdy wyszedł, Heniek dosko- 
I czył do dziadka i zdjął z niego mokry od topniejącego śme- 
। gu płaszcz. Zerknął przez okno, ale nikt nie widział go z pod- 
’ wórza. Stanął za siedzącym już na ławie spłtysem i wyciąg- 
| nął ręce do kołnierza jego futra. — Tu ciepło. Powiesimy.
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sza Ukraina, umiejscowiona 
w miejscowości Zaczepianka, 
na tyle fikcyjnej, na ile praw­
dziwej, naddnieprzańskiej, 
pełnej jeszcze ech niegasną- 
cej tradycji kozackiej, tej ste 
powej, buńczucznej i zadzior 
nej, rozśpiewanej i rozkocha­
nej, sprzęgającej się z tru­
dem ale konsekwentnie ze 
współczesnym dniem wielkie 
go przemysłu.

Tom opowiadań czy mikro- 
opowieści bułgarskiego pisa­
rza, Bogomiła Rajnowa — 
„Moja nieznajoma" (przekład 
Hanny Karpińskiej), na pew­
no zainteresuje czytelnika. 
Autor, profesor estetyki, fi­
lolog, dobrze obeznany z kul 
turą zachodu, wyrobił sobie 
szerokie, trochę smętkiem 
owiane spojrzenie na świat. 
Jest ostrożnym optymistą, ale 
patrzy realnie, zwłaszcza na 
meandry osobistych losów 
człowieczych. Najsilniej mo­
że to wybija w noweli tytuło 
wej, umiejscowionej w We­
necji, smutnie romantycznej, 
obrazującej dzieje uczucia, 
gdzie pewna płaskość wiąże 
się zarazem ze szlachetnoś­
cią.

Trochę, by się uśmiechnąć, 
trochę, by pozłościć, a także, 
by od nowa, z małą perspek­
tywą czasową zajrzeć w na­
sze problemy, sięgnąłem do 
kolejnego, bodaj już czwarte 
go wyboru felietonów Krzy­
sztofa Teodora Toeplitza, 
tym razem z lat 1969 — 1970, 
pt. „Berek kucany". O tych fe 
lietonach, wiadomo, mówi 

Diagram nr 51

Ruch białych

Pozycja przedstawiona na diagra 
mie powstała w 13 partii meczu 
Spasskl — Fischer po 41 ruchu czar 
nych Gd5. Bartla została następ­
nie odłożona do piątku 11 sierpnia. 
W chwili oddawania tej rubryki do 
druku nie był jeszcze znany tajny 
ruch białych. Jak zatem zagrał 
Spasski?

Historia spotkań 
„na syczycie”

Duże zainteresowanie Czytelni­
ków meczami o mistrzostwo świa­

się różnie, chwali, gani za­
chwyca, pomstuje, ale jedno 
jest pewne, że się je czyta. 
Chyba trudno o większą dla 
felietonisty pochwałę. A i 
jest za co chwalić. Toeplitz 
sam bowiem myśli, niekoniecz 
nie z kierunkiem jego myślę 
nia zawsze trzeba się godzić, 
i innych do myślenia pobu­
dza. Na różny sposób, cza­
sem perwersyjnie zjadliwy, to 
znów dowcipny, ponurawo, to 
znów ze sztubackim humo­
rem, nieodmiennie niemal tra 
fiając jednak stale w dziesiąt 
kę.

Sypnęło ostatnio nowymi 
tomikami w tak tradycyjnej 
już cennej bibliotece poetyc 
kiej „celofanowej" PIWu. 
Ograniczam się tu dziś przy 
najmniej do tytułów poszczę 
gólnych tomików polskich 
poetów. A więc „Poezje" 
Zygmunta Krasińskiego (wy­
bór i wstęp Mariana Bizana). 
Dalej „Poezje wybrane" Teo 
fila Lenartowicza (wybór i 
wstęp Pawła Hertza). Cieszą 
„Liryki" Juliana Przybosia 
(wstęp Artura Sandauera). 
podobnie jak nowe, uzupeł­
nione wydanie „Poezji" Mie­
czysława Jastruna (z przed­
mową Juliana Rogozińskie­
go). Ukazały się także „Poe­
zje" Tadeusza Borowskiego 
(wybór i wstęp Tadeusza 
Drewnowskiego) oraz „Poe­
zje" Jana śpiewaka (w wybo 
rze Anny Kamieńskiej i ze 
wstępem Michała Sprusiń- 
skiego).
EUGENIUSZ PAUKSSTA

ta skłoniło nas do zamieszczenia 
skrótowej kroniki spotkań cham­
pionów z pretendentami do tytu­
łu.

Obecny mecz odbywający się w 
Reykjaviku między Spasskim i 
Fischerem, jest 31 z kolei w po­
nad stuletniej historii mistrzostw 
świata. Pierwszy odbył się w 
1866 r. w Londynie między Adol­
fem Anderssenem i Wilhelmem Stel 
nitzem. Zwyciężył Steinitz 8:6, bę­
dąc od tego czasu uznawany mi­
strzem świata. W „Złotej Księdze" 
Międzynarodowej Federacji Szacho 
wej (FIDE) widnieje dziesięć naz­
wisk championów (obok nazwiska 
podajemy rok zdobycia tytułu oraz 
wiek mistrza świata w chwili zdo 
bycia 1 utraty tytułu): 1. Wilhelm 
Steinitz — 1866 r. 29 1 57 lat, 2. 
Emanuel ,Łasker — 1.894 r. 25 i 52 
lat, 3. Jose Raoul Capablanca — 
1921 r. 33 1 39 lat, 4. Aleksander 
Aljechin — 1927 r. 34 i 53 lat, 5. 
Maks Euwe — 1935 r. 34 1 36 lat, 6. 
Michał Botwinnik — 1948 r. 36 i 
51 lat, 7. Wasyl Smysłow — 1957 r. 
36 i 37 lat, 8. Michał Tal — 1960 r. 
24 1 25 lat, 9. Tigran Petrosjan — 
1963 33 i 39 lat, 10. Borys Spasskl 
— 1969 r. 32 lata.

Na liście pretendentów, którzy 
ubiegali się o tytuł walcząc z mi­
strzami świata (bezskutecznie) znaj 
dują się następujący arcymistrzo- 
wie: Anderssen, Blackburne, Zuc- 
kertort, Czygorin, Gunsberg, Mar- 
schall, Tarrasch, Janowski, Schlech 
ter, Bogoljubow, (Keres, rteshev- 
sky — uczestniczyli w turniej — 
meczu w 1948 r.), Bronstein. Są na 
tej liście również championi, któ­
rzy walczyli i, odzyskali tytuł mi­
strza świata: Aljechin oraz Bot­
winnik.



Jutro wyścig „Unii Głosu'*

O Praca & ^auka
Pracownik względnie chło 
pak na stałe do ogrodnic 
twa potrzebni. Bukalski, 
Poznań, Lechicka 92, 

21701g

KUPUJEMY TANIEJ!

OBNIŻKA CEN od 40 do BO proc

Konkurenci sq groźni Przyjmie ucznia w zawo­
dzie ślusarskim warsztat 
ślusarsko-mechaniczny, Po 
znań, Dąbrowskiego 158a. 

19542g

na niektóre artykuły odzieżowe — tekstylne
galanteryjne sezonu letniego.

Mówi Ryszard Monkiewicz
Murarzy - tynkarzy przyj­
mę zaraz na stałe. Po­
znań - Raszyn, Trębacka 6
m. 2, od 14—18. 21807g

Wczoraj powrócił do Poznania najlepszy nasz motocyklowy kie-klasy co 
rowca wyścigowy — Ryszard Mankiewicz, który skartował na mię. 
dzynarodowych zawodach w Holandii, gdzie zajął 8 miejsce. R. Man­
kiewicz uważany jest powszechnie za jednego z najpoważniejszych 
kandydatów do zwycięstwa w I Międzynarodowym Wyścigu Motocy­
klowym o .Gwiazdę Cytadeli” i puchar redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”. który rozpocznie się w niedzielę o godz. 15 na torze ulicz-
nym wokół Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

R. Mankiewicza zastaliśmy w je­
go warsztacie, gdzie dokonywał
właśnie przeglądu 
cykli MZ 125 ccm 
50 ccm. na których 
dzie w niedzielnym

— Jak ocenia pan

swoich moto- 
i „Kreidlera” 
startować bę- 
wyścigu.
swoje szanse?

— Mam zamiar wystartować na 
„Kreidlerze” w wyścigu klasy 
50 ccm. będącym kolejna elimina­
cją do motocyklowych wygeigo-

Apel „Uniiu
W związku 

tocyklowymi 
b. Cytadeli 
w Poznaniu

z wyścigami mo­
na torze wokół
Motoklub 
wzywa

kich członków klubu.

i Unia 
wszyst- 
którzy

z różnych względów nie otrzy 
mali dotychczas funkcji, do 
przybycia w niedzielę 13 bm. 
o godz. 6 rano do sekretaria­
tu wyścigu — na ul. Armii Po 
znań przed Pomnikiem. Zarząd 
prosi również wszystkich sym 
patyków Unii, którzy ukoń­
czyli kursy kierowców w tym 
klubie, o społeczna pomoc w 
organizacji wyścigu i stawie­
nie się również do dyspozycji 
komitetu organizacyjnego w 
podanym powyżej terminie.

wych mistrzostw Polski. Natural­
nie. nie mam-żadnych szans na 
zdobycie tytułu mistrza Polski na 
rok 1972, gdyż p0 prostu w po­
przednich eliminacjach (w związ­
ku z moimi występami na tere­
nach europejskich) nie startowa­
łem. Swoją MZ-tkę szykuje nato­
miast na wyścig w obsadzie mię­
dzynarodowej. Zdaję sobie spra­
wę. że sympatycy sportu moto­
cyklowego w Poznaniu uważała 
mnie za jednego z najpoważniej­
szych faworytów, ale zwycięstwo 
nie będzie łatwe gdyż do Pozna­
nia przyjeżdża dwóch fabrycznych 
jeźdźców MZ, a mianowicie Leng 
i Koehler. Dysponują oni znako­
micie przygotowanymi przez fa­
brykę motocyklami, które sa 
znacznie lepsze od maszyny jaka 
ja posiadam. Co prawda dzięki 
przeróbkom dokonanym w moim 
warsztacie udało mi się zwięk­
szyć moc silnika. Walka zapowia­
da się niezmiernie ciekawie, a o 
zwycięstwie mogą zadecydować 
drobne ułamki sekund.

— W tym roku startował pan na 
wielu eliminacjach do mistrzostw 
świata. Z jakimi rezultatami?

— Dotychczas odbyło się 11 ta­
kich wyścigów. Startowałem w 7. 
W pierwszym po zwiększeniu mo­
cy silnika MZ-ki na starcie w

Lech - Stal

Przedsprzedaż
biletów

Sekretariat KKS Lech przy ul. 
Marchlewskiego 142, prowadzi 
przedsprzedaż biletów na mecz o 
mistrzostwo I ligi w piłce nożnej 
Lech — Stal Mielec, który odbę­
dzie się w środę 16 bm. o godz. 17.
Dzisiaj 
jest do 
działek

przedsprzedaż prowadzona 
godz. 16. natomiast w ponie 
i wtorek do godz. 18.

KTOH?
SOBOTA 

Godz. 10 — Strefowe, drużynowe 
mistrzostwa Polski juniorów w
tenisie, 
lęcinie. 

Godz. 16

Korty Olimpii na Go-

Kajakowe mistrzo-
stwa Polski seniorów. Jezioro 
Maltańskie.

Godz. 17 Polska Pakistan.
Międzypaństwowy mecz ho­
keja na trawie. Boisko przy ul. 
Świerczewskiego.

— Olimpia — Polonia Poznań. 
Mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. 
Stadion na Golęcinie.

BAYERN — FEYENOORD 2:0
W rozegranym w Walencji towa 

rzyskim meczu piłkarze Bayern 
Monachium odnieśli zwycięstwo 
nad rotterdamskim Feyenoordem 
2:0. (1:0). (t)

.,Yamacha", „Derby” czv 
. Maico”. Ponadto na maszynach 
tych startują jeźdźcy fabryczni, 
dysponujący szeroko rozbudowa-
nym zapleczem technicznym, co 
nie jest bez znaczenia w sytuacji, 
kiedy trzeba jeździć z wyścigu na 
wyścig, przerzucając się z jednej 
strony Europy w drugą.

— Co więc będzie w przyszłości?
— W Polsce znajduje się obec­

nie znakomity motocykl japoń. 
skiej produkcji „Yamacha” 250 
ccm. do którego jednak brakuje 
zapłonu. Sprowadzanie tej części 
trwa już kilka miesięcy, a sz.koda, 
gdyż mogłem na tej maszynie 
wziąć udział w kilku wyścigach 
eliminacyjnych mistrzostw świata 
klasy 250 ccm. Może uda mi się 
to w przyszłym roku.

— Dziękujemy i do zobaczenia 
w niedzielę na torze wokół b. Cy­
tadeli.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Kolejna porażka 
mistrza świata

Wczoraj w Reykjaviku arcymi- 
strzowie dogrywali odłożoną 13 
partię meczu szachowego o mi­
strzostwo świata. Dogrywka mia­
ła niezwykle żywy i zacięty prze 
bieg. Jednak zgodnie z ocenami 
obserwatorów Spasskiemu nie 
udało się obronić pozycji z dnia 
poprzedniego (p. diagram szacho­
wy nr 51 na str. 4). Zapis dogryw 
ki jest następujący: 42.K112—g3 (ten

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 67-25-02. 21411g

^9 Kupna-Sprzedaż
Kupię sadzonki pomido­
rów szklarniowych. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21770g.
Do Fiata 1100 B — dyfe- 
rencjał pilnie kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21324g.
Sprzedam Wartburga stan 
darda, przejściówkę, rocz­
nik 66. Mieczysław No­
wak, Złotniki, ul. Pawło- 
wicka 2 m. 6. 20613gpr.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 20820g
Sprzedam Jawę 175, stan 
dobry. Stęszew, ul. Gro­
bla 2. 20615g
Cebulki tulipanów rów­
nież drobne na wagę, bar 
dzo ładne hybrydy po ce- 

(nach niższych o 30 proc, 
dostarczam. Zgłoszenia: 
telefon Poznań 528-96 lub 
Czerwonak k. Poznania, 
ul. Gdyńska 47, Radom­
ski. 20650g
Sprzedam motor Iż - 350.
Czapury. ul. Poznańska 15,
pow. Poznań. 20654g
Sprzedam krosna. Telefon
66-02-04. 20685g

Jugosławii zająłem 7 miejsce 
odtąd zawsze plasowałem się 
pierwszej dziesiątce. W sumie 
kończyłem cztery eliminacje, 
pozostałych zaś wyścigach, nieste­
ty. defekty maszyny nie pozwoli­
ły mi przyjechać do mety. Czeka 
mnie jeszcze 24 września ostatnia 
już eliminacja w Hiszpanii 1 jeżeli 
tam również zajmę miejsce w 
pierwszej dziesiątce, to mam szan

u_
w

se znaleźć się w gronie najlep­
szych kierowców klasy 125 ccm na 
rok 1972. Naturalnie nie mam 
szans walczyć 0 miejsce w pierw­
szej piątce, gdyż moja MZ-ka n!ę 
dorównuje jednak motocyklom teł

dalekopisem
ZWYCIĘSTWO

KADRY OLIMPIJSKIEJ PZPN
Rozegrane w Krakowie kolejne 

kontrolne spotkanie kadry olim­
pijskiej PZPN z rumuńską druży
ną Jiul-Petroseni zakończyło 
zwycięstwem drużyny polskiej 
(2:0).

się 
4:0

ELIMINACJE 
DO LEKKOATLETYCZNYCH

MISTRZOSTW POLSKI
Na stadionie „Skry” odbyły 

11 bm. eliminacyjne zawody 
mistrzostw lekkoatletycznych

się 
do 

Pol
ski. A oto najbardziej wartościo 
we rezultaty: trójskok — J. 
Szmidt — 16.26; 800 m: 1. Wardak 
— 1.47,5, 2. Waśkiewicz — 1.47,8.

SIATKARZE 
POLSKI I RUMUNII 

WYSTĄPIĄ W MONACHIUM
Reprezentacja polskich siatkarzy 

zajęła pierwsze miejsce w kwalifi­
kacyjnym turnieju w Montpelier

4- W dniu 9 sierpnia 1972 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością, opatrzona Sakramentami św., śp.

HELENA TATAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i syn

Poznań, ul. Warmińska 1 m. 4. 21797g

-L W dniu 10 sierpnia 1972 r. zmarła moja naj- 
I droższa żona, nasza najlepsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA FALKOWSKA
z domu KARPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci, zięciowie, synowa, 

wnuki i prawnuczek
Poznań, Engla 8. 21788g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 9 sierpnia 1972 r„ zmarł nieoczekiwanie, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 59, mój 
najdroższy, całym sercem oddany mąz, brat, 
szwagier i wujek

MARIAN KOŁODZIEJ
mistrz rymarsko-tapicereki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza farnego na 
nowy cmentarz w Wągrowcu.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodzina

Wągrowiec, ul. Armii Czerwonej 11. 21769g

ruch był tajny), Wa3-K 43. C3
Wha8, 44. Wh4 e5. 45. Wh7+ Ke6, 
46. We7+ Kd6, 47. W:e5 W:c3-r,
48. Kf2 Wc2+, 49. Kel K:d7,
We:d5+ Kc6, 51.
Wd7+ Ka6, 53.
K:d2 b4, 55. 
57. Wal g:h5, 
60. Ge7‘Wg8, 
Kc6, 63. Wdl 
65. W:hl Kd5, 
Ke4, 68. Wcl

h4 
58. 
61.

Wd6+ Kb7, 
W7d2 W:d2, 
Kb5, 56. h5 
g6 h4, 59. g7

50.
52.
54. 
C4, 
h3.

Gf8 h2, 62. Kc2
b3+, 64. Kc3 H1H, 

66. Kb2 f4. 67. Wdl + 
Kd3, 69. Wdl+ Ke2.

70. Wcl f3, 71. Gc5 W:g7, 72. W:c4 
Wd7, 73. We4+ Kfl, 74. Gd4 f2 
i białe poddały się. Stan meczu 
brzmi 8:5 dla Fischera. 14 partia 
meczu będzie grana w niedzielę, 

(nt)

do Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium. Po trzech kolejnych zwy­
cięstwach Polacy zakończyli fina­
łowe rozgrywki bez straty seta. 
Obok naszych reprezentantów a- 
wans wywalczyli Rumuni, którzy 
w ostatnim spotkaniu pokonali Ho 
landię 3:0 (15:9, 15:5, 15:7).

li

PRZEDOLIMPIJSKI TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI

Koszykarze W. Brytanii pokona- 
w grupie ,,B“ w Augsburgu w

turnieju eliminacyjnym do Igrzysk 
Olimpijskich, reprezentację Szwaj 
carii 99:69 (52:29).

Nie popisali się polscy koszyka 
rze w drugim meczu turnieju' eli 
minacyjnego rozgrywanego w 
Augsburgu. W spotkaniu z Kana­
dą w grupie „A” nasi koszykarze 
przegrali 68:70 (42:40).

WIOŚLARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY 

KOBIET
W drugim dniu wioślarskich 

strzostw Europy kobiet, które
mi 
od

bywają się na jeziorze Beet koło 
Brandenburga, polskie osady nie 
zakwalifikowały się do finałów, (t)

Sprzedam piec żeliwny do 
c. o. „Camino” 2 m’. A- 
dres: Śliwiński, Swarzędz- 
Nowa Wieś, ul. Staszica
27, godz. 7—17. 20647g

Sprzedam wózek głęboki 
poszerzany dla dziecka ze 
zwichnięciem biodra. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20987g.

Dnia 8 sierpnia 1972 r. zmarł

EDMUND DREZEWSKI
terenowy opiekun społeczny

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia i Opieki
Społecznej Poznań-Jeżyce oraz 

Opiekunowie Społeczni
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 

1972 r. o godz. 11.40 na cmentarzu na 
wie.

Terenowi

sierpnia 
Juniko- 

21833g

tDnia 11 sierpnia br. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż,, ojciec, 
nasz kochany brat, wujek i szwagier

FRANCISZEK KRUPA
lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w 
14 sierpnia br. o godz. 12.30

W smutku pogrążona
żoną z

poniedziałek, dnia 
na Junikowie.

córką i rodziną
Poznań', ul. Sikorskiego 7 m. 10. 21808g

tDnia 10 sierpnia 1972 r. zmarł namaszczony
Olejami św., mój najdroższy mąż, kochany 

ojciec

WITOLD KANTORSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 sierp­

nia o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żoną z córkami i rodziną 
21780g

Sprzedam balans 4,5 t na­
cisku. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20717g.
Mało używany ciągnik — 
Dzik 2 z przyczepą i na­
rzędziami sprzedam, 30.000. 
Szamarzewskiego 56 m. 9.

20724g
Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie. Poznań, An­
drzejewska, ul. Starołęc-
ka 39 m. 2 . 20743g
Dobry, krótki fortepian 
(skrzydło) sprzedam, 2.000
zł. Maśliński Poznań,
Strzelecka 39 m. 14.

20749g
Sprzedam wirówkę do 
mleka nową. Piątkowo, ul.
Agrestowa 4. 20764g
Sprzedam ciągnik ogrodo 
wy Dzik z przyczepą 1 ze 
stawem narzędzi rolni­
czych. Baranowo, pow. Po 
znań, ul. Rolna 12. 20768g

• Samochód v
Sprzedam Skodę 1102. Po­
znań, ul. Opalenicka 55.
Od godz. 15. 21549g
Sprzedam samochód Woł­
gę - ftgaz. nowy. Zgłosze­
nia parking samochodo­
wy Poznań przy Dworcu 
Zachodnim, dnia 13. 8. br. 
— w niedzielę od godziny
10—17. 21671g

Nowego Fiata z PeKaO — 
sprzedam. Poznań, Solna
1 m. 2. 21747g

Sprzedam Jawę 500, OHC 
przyczepkę motocyklową 
ciągnioną, silnik Herley 
1100, dolny most przed-
nich teleskopów MZBK-
350, łańcuch 5/8 oraz NSU- 
250 Max. Września. Gnieź­
nieńska 33 m. 17, po godz.
15. 619ppr.

Lokale
Mam prawo pierwokupu 
— poszukuję działki pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego, najchętniej oko 
lica Jeżyc — Sołacza. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21444g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo w śródmieściu za­
mienię na trzypokojowe.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20435g.

Grun­

— płaszcze damskie, dziewczęce, dziecięce i chłopięce,
— wiatrówki męskie, dziewczęce i chłopięce,
— suknie i komplety plaż, damskie, dziewczęce i dziecięce,
— garsonki damskie,
— bluzki dziewczęce,
— koszule męskie i chłopięce z krótkim rękawem.

♦ TKANINY:
— wełniane sukienkowe — 50—100 proc.

♦ GALANTERIA:
— kapelusze damskie,
— kołnierzyki.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY :
M H D nr 

nr 
nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

PSS nr
nr 
nr 
nr 
nr

124
103
21
63
64

106
62
65
16
19

323
304
334
355
350

ul. Szkolna s
ul. 
Pl. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

27 Grudnia 4
Wolności 4
Kraszewskiego 11
Dzierżyńskiego 144
Wielka 19
Dąbrowskiego 50
Dzierżyńskiego 13
Głogowska 58
Głogowska 64a
Wrocławska 16
Głogowska 19 
Dzierżyńskiego 107

— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież

młodzieżowa 
młodzieżowa
dziecięca 
damska i 
damska i 
damska i 
damska i 
damska

męska 
męska 
męska 
męska

— włókno
— włókno
— odzież damska
— odzież damska
— odzież młodzieżowa

Czerwonej Armii 29 — galanteria
Czerwonej Armii 14 — włókno

Udanych zakupów życzy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu

6633-M1

Posz.ukuję małego pokoju 
z używalnością łazienki.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 21674g.

Grun­

Panienkę pracującą lub 
uczącą się na pokój przyj
mę
Oferty „Prasa”

dzielnica Łazarz.

waldzka 19 dla 20620g.
Grun­

Przyjmę 3 panów względ­
nie uczniów na pokój. Po 
znan, ul. Krzywińska 26.

20675g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, dozorstwo z pale­
niem, na równorzędne bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20693g.
Wydzierżawię 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką. Płatne 
5 lat z góry. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20707g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką (stare bu­
downictwo) na podobne 2-
pokojowe najchętniej
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20740g.
Mieszkanie kwaterunkowe 
pokój z kuchnią z wygo­
dami, nowe budownictwo, 
Izamienię na równorzędne, 
: większe, spółdzielcze nie 
'.wykluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20761 g.
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, telefon, samodzielne, 
Chwtałkowskiego zamienię 
na większe lub kupię wy 
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20778g.
Wynajmę pokój względ­
nie kupię pokój z kuch­
nia w Poznaniu (centrum).
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20775g.

Grun-

O Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną 870 m‘, — Baranowo 
przy Dąbrowskiego. Tyl­
ko poważne oferty — Gło
gowska 36/19. 19216g
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny. komfort oraz dział 
kę uzbrojoną, budowlaną, 
2.630 m1 w Szczepankowie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19240g.
Sprzedam dom z działką 
i wolnym mieszkaniem w 
Luboniu, około 120 tys. zł. 
Wiadomość: Czesław Ma­
chaj, Janowiec Wlkp., ul.
Parkowa 1. 20681g
Kupię dom jednorodzin­
ny w stanie surowym w 
Poznaniu lub Swarzędzu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20671g.
Sprzedam nieruchomość o 
obszarze 1 ha — działka 
ogrodnicza z dojściem do 
jeziora, ogród i dom z za­
budowaniami gospodarczy 
mi, cena 450 tys. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20621g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11. 8. 1972 r. zmarł nasz długoletni i zasłużony 
pracownik

ADAM ZACHMOC
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­

zy współczucia.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — POP PZPR 
Państwowego Sanatorium Przeciwgruźliczego 

w Kowanówku k. Obornik
1165- W2

tDnia 10 sierpnia 1972 r. zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, nasz najdroższy ojciec

i dziadek,

Pogrzeb 
o godz. 9

przeżywszy lat 84

JAN KORTUS
odbędzie się 

na cmentarzu

Pogrążeni w smutku

eórka z mężem,

Poznań, Libelta 26.

w sobotę, dnia 12 bm. 
na Junikpwie.

syn z żoną i wnuki

21804g
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Wysoką wygraną
lub samochód „Warszawa” 

w jutrzejszym losowaniu 
zapewnią Ci

KOZIOŁKI”
6776-K1

Przetargi
Inspektorat Budownictwa Rolniczego Poznaniu,
ul. Piekary 17, ogłasza PRZETARG

na dokonanie rozbiórek dwóch szklarni znaj­
dujących sie na terenie Wojewódzkiego Zakła­
du Weterynarii przy ul. Grunwaldzkiej 248/250. 

Termin wykonania robót 31. XII. 1972 r.
Informacji w sprawie rozbiórek udziela Inspekto­

rat Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pieka­
ry 17, pokój nr 411.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie In­
spektoratu w 14 dni od daty ukazania sie ogłoszenia.

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. 6205-K1

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Grzybnie, p-ta Pecna. pow. Śrem, st. kol. Iłowiec, za-
trudni z dniem 1 września br.

— NAUCZYCIELA WF,
— WYCHOWAWCĘ INTERNATU.
Mieszkanie rodzinne zapewniamy.

Państwowa Operetka 
przyjmie

— KANDYDATÓW
gotowawczy do

1126-K2
Poznańska, ul. Niezłomnych

do chóru oraz na kurs przy- 
baletu.

6713-K1
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu — zatrudni zaraz:

— Ślusarza ze znajomością konserwacji insta­
lacji wodno-kan., ,

— TECHNIKA z uprawnieniami lub INŻYNIERA 
do nadzoru grupy remontowej w zakresie kon­
serwacji instalacji wodno-kan., c. o. oraz wen­
tylacji,

— PALACZY na sezon ogrzewczy.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Budże­

towo - Gospodarczy Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, al. Stalingradzka nr 16/18
(gmach B), telefon 597-16 lub 91-64-10. 6537-M2
Spółdzielnia Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców 
Przemysłowych w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23 zatrud­
ni natychmiast na warunkach do omówienia:

— MURARZY szamotowych
— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania
— MONTERÓW instalacji wodno-kanal.
— MONTERÓW instalacji gazowych
— IZOLEROW
— PRACOWNIKÓW na przyuczenie za wodzie:

murarza - dekarza oraz uczniów w podanych wy­
żej zawodach.

Wynagrodzenie akordowe wg układu zbiorowego 
w budownictwie.

Pracownikom dojeżdżającym Spółdzielnia gwaran­
tuje dopłaty do biletów kolejowych.

Zgłoszenia kierować pod wyżej podany adres lub 
telefonicznie pod nr 595-21. 6718-K1
Biuro Projektów Kolejowych w Poznaniu, zatrudni:

INŻYNIERA budownictwa na stanowisko st.
asystenta w zespole konstrukcji budowlanych.

—■ TECHNIKA instalacji sanitarnych na stanowi­
sko asystenta projektanta lub pomocy tech­
nicznej,

— TECHNIKA budownictwa ogólnego na stano­
wisko asystenta projektanta w zespole archi­
tektury

— TECHNIKA budowlanego na stanowisko asy­
stenta kalkulatora w zespole kosztorysowania. 

Zgłoszenia kandydatów — ul. Chudoby 10 pok 301. 
_______________________________________________ 6030-K1

fi* Znuin * Hozup

Kierowca taksówki, któ­
remu oddałem zegarek 
„Glashuette” 28 licea pro 
szony o wiadomość. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21757g.

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 21489g
Cerowanie artystyczne. Ła
zarz. Engla 11. 20636g
Posiadam samochód oso­
bowy. przyjme akwizy­
cję. Oferty „Prasa”. Grun 
waldżka 19 dla 20666g.
Gabinet kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19, I ptr„ czynny 
10—18 usuwa piegi, plamy, 
nrosówki, trądzik, łojotok. 
łunież 1 inne nieczystości 
skóry. Zapobiega zmarsz­
czkom oraz wypadaniu 
włosów. 20753g

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty. lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat, Roosevelta 
12. przeniesiony na Mar- 
celińską narożnik Skarb-
ka. 21703g

Matnmonialne
Samotni! Piszcie do Biura 
Matrymonialnego „Westa” 
Szczecin 2, skrytka pocz­
towa 672. Informacje 10 zł
znaczkami. 1051-K2

Panna, lat 28. na stanowi 
sku kierowniczym pozna 
kawalera do lat 35 z za­
wodem. bez nałogów. Zdję 
cie mi’e widziane. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20665g.

Samotna z mieszkaniem, 
lat 57. pozna wdowca do 
lat 68. religijnego, bez na 
łogów. domatora. Cel ma 
trvmonialnv. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2066?g.

Komunikaty
Sąd Powiatowy dla m. Poznania wyrokiem z dnia 

20 VII i 21 IX 1971 r. skazał Edwarda Walczaka, syna 
Franciszka i Jadwigi, ur. 12 VII 1925 r. na karę 8 mie- 
siecv pozbawienia wolności, 800,— zł odszkodowania 

300.— zł kosztów, za pobicie i skopanie z pobudek 
chuligańskich obywatela Zbigniewa C. w dniu 3 TH
1971 roku 6611-K1
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Sobota

TEATRY- _____ /•

Klary. 
Buzebiusza Inwestycje —i co dalej?

Słońce: 4.27—19.27

Pielęgniarki zatrudni zaraz...
OPERETKA - g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

j KINA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.), g. 18, 20.15 „Spacer 
w wiosennym deszczu” (USA 16

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Sza­
lony koń” (USA 11 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Ostia” (włos. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.15 
„Przez pustynię” (meks.-amer. 16 
1.), g. 19.30 „Tora! Tora! Tora!” 
(amer.-jap. 14 1.), g. 22.30 „Śledz­
two w sprawie obywatela poza 
wszelkim podejrzeniem” (włos. 18 
1.).

BAŁTYK — g. 14, 16 „150 na go­
dzinę” (poi. 11 1.), g. 18, 20.15 „Po 
kusa” (włos. 18 1.), g. 22.15 „Księż­
niczka Czardasza” (węg.).

CZTERNASTKA — g. 15, 17.30, 20 
„Dzieciństwo, powołanie i pierw­
sze przeżycia Giacomo Casanowy” 
(włOS. 16 1.).

GONG — g. 14, 17, 20 „Zmierzch 
bogów” (włos. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Zabij 
cie czarną owcę” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 17 „Unkas ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 19 
„Czyż nie dobija się koni” (USA 
16 1.).

. MINIATURKA — g. 15.30 „Przy­
gody Tomka Sawyera” (rum. 11 
1.), g. 17.30 „Śmierć Indianina” 
(rum. 11 1.), g. 19.30 „Brylanty pa­
ni Zuzy” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 . 20 „Je­
śli dziś wtorek to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (w lasku 
golęcińskim) — g. 20 „Dziewica 
dla księcia” (włos. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18.30 „Ci wspa 
niali młodzieńcy na swych szale­
jących gruchotach” (ang. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Wy 
Zwolenie” cz. III (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „Człowiek 
orkiestra” (franc.-włos. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pozwólcie im żyć” (franc 11 1.). 
g. 17, 19.30 „Jedna z tych rzeczy” 
(duń. 18 1.).

SCALA — g. 16 „Kłopotliwy 
gość” (poi. 11 1.). g. 18, 20 „Benia­
min czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” (franc. 18 1.).

WARTA — g. 15.30, 18, 20.15 „Ró 
żowa pantera” (ang. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Ucieczka King Konga” 
(jap. 11 1.). g. 16.45, 18.45 „Jankes” 
(szwedz. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30 „Wódz Se- 
minolów” (NRD 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Wielka nadzieja białych” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Zaraza” (poi. 16 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia

ogólna, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
5 Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło- 
gowska 107/109; Główna 53. Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22; Słowiań­
ska. Starołecka 78 (dyżury nocne), 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 

Koncert życzeń; 8,45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy; 
9 Wakacje z muzyką: 10.05 „Dysk 
olimpijski” — ode. 10 książki J. 
Parandowskiego; 10.25 Kompozy­
tor tygodnia — L. van Beethoven; 
10.50 Alergie (2) — rozmowa z dr. 
W. Droszczem; 11 Wakacje z mu­
zyką: 12.25 Z lubelskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Melodie prosto spod 
igły; 13.20 Na rosyjska nutę; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Czy 
znasz te książkę?: 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia: 15.05 Radiofe- 
rie na szlaku letniej przvgodv: 
16.05 „Czas i ludzie” — aud. o 
problemach ZBoWiD-u: 16.20 600 
sekund piosenki żołnierskiej: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.15 Kupić, 
nie kupić — posłuchać warto: 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra 
ju: 20.30 Miniatury rozrywkowe: 
21 Program z dywanikiem nr 139: 
22.05 Wydanie dźw. miesięcznika 
„Jazz”: 22.30 W 80 minut dooko­
ła świata: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15- 16 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyka: 8.35 Na­
sze spotkania: 9 Muzyczny week­
end: 9.35 Rep. Red. Społ.: „Lu­
dzie dobrej roboty”: 9.55 Łódzki 
kołowrotek muzyczny: 10.25 Teatr 
PR: ..O róży, o słowiku” i „Cma” 
— dwa słuch, wg opow. A. Ko­
walskiej; 11.13 Koncert chopinow­
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 Mel. lud. narodów ZSRR: 
13.40 „Pan życia i śmierci” — 
fragm. opow. C. Zuckmayera; 
14.05 Mistrzowie wiedeńskiego 
walca: 14.30 Antykwariat z kuran 
tern: 14.45 Przeboje francuskiego 
ekranu: 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 15.25 Arie i 
sceny z oper polskich: 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.25 
Grajaca szafa: 17.55 Radioexpress: 
1810 Fel lit. F. Fornalczvka: 18.20 
„Widnokrąg”: 19.15 Krajobrazy
historyczne: 19.31 „Matysiakowie”: 
20.01 Recital tygodnia — RreHero 
Gerlin — klawym: 20.30 Samn źv 
cie nr 153: 20.40 Snmwozd. z Mie- 
dzypaństwowngo spotkania w bo- 
kefu na trawie Polska — Pakis­
tan: 21.20 ..Dla każdego coś we-

W lutym br. w Szpitalu Miejskim im. Strusia pracowały 254 
pielęgniarki. W maju było ich już tylko 239, w lipcu liczba ta 
zmniejszyła się o dalsze 4, przy czym 14 złożyło wypowiedzenie.
Po prostu praca, przy ciągle 

powiększającym się niedoborze 
średniej kadry medycznej jest 
podwójnie ciężka i naturalnym 
odruchem obronnym staje się u • 
cieczka z zawodu. W szpitalu 
tym przy łóżkach chorych bra­
kuje obecnie około 80 pielęgnia 
rek. A nie jest on wyjątkiem.

Jest to zjawisko ogólnoświato 
we, ale stwierdzenie tego faktu, 
bynajmniej nie rozwiąże kłopo­
tów poznańskiej służby zdro­
wia. Obecnie Poznań potrzebuje 
405 pielęgniarek, nie licząc Aka 
demii Medycznej, w której ich

Hotel 
z wielkich płyt

Ostatnio zapadła decyzja bu 
dowy hotelu „Orbis” przy al. 
Stalingradzkiej (naprzeciw 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania. Generalnym
realizatorem inwestycji jest
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budowlane nr 3, które do- 
datkowo, poza tegorocznym
planem, przystąpi w najbliż­
szym okresie do wykopów pod 
fundamenty obiektu. Na razie 
na wyznaczonym terenie pro­
wadzi się próbne wiercenia 
gruntu.

Z wstępnych założeń wyni- 
ka, że hotel, 
opracowuje 
ma posiadać 
miejsc. Część

którego projekt 
„Inwestprojekt”, 

600 lub 700 
niską budynku 

przeznaczy się na restaurację, 
kawiarnie itp. Hotel budowa­
ny będzie z wielkich płyt, pro 
dukowanych w wytwórni ele­
mentów prefabrykowanych na 
Winogradach. Bryła przyszłe­
go, 13 kondygnacyjnego (bez 
części niskiej — gastronomicz 
nej) hotelu podobna będzie w 
kształcie do stawianych obec­
nie na osiedlu Winogrady wie 
żowców.

Do budowy hotelu, który ma 
być gotowy 15 lipca 
włączą się także załogi 
przedsiębiorstw, m. in. 
stalu”, „Hydrobudowy 

1974 r. 
innych 
„Mosto 
9”, Poz

nańskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Instalacyjnych i Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 5.

Jak się dowiedzieliśmy, wła 
dze miasta w dalszym ciągu 
czynią starania o budowę ko­
lejnego hotelu, który ewentual 
nie miałby stanąć przy ul. 
Marchlewskiego, (a)

INFORMUJEMY
W niedziele odbędzie sie w Par­

ku Kasprzaka (zamiast w parku 
na Cytadeli) koncert; o godz. 16 
zespół bułgarski, a o godz. 17.30 — 
muzyka operetkowa.

Koło ZBoWiD Żegrze zaprasza 
w niedziele o godz. 11 do szkoły 
przy ul. Obotryckiej na zebranie 
plenarne.

Zakładowy Dom Kultury HCP 
przyjmuje zapisy do amatorskich 
zespołów artystycznych (taneczne 
go i estrady poetyckiej). Informa 
cji udziela sekretariat, ul. Dzier­
żyńskiego 215, I ptr., tel. 212-31, 
lub 312-31, wewn. 403. «• 

sołego”: 21.35 Dialogi nie tylko 
muzyczne; 22.33 Mel. letniego wie 
czoru: 22.45 „Nie z tej ziemi” — 
Zespół Dziewiątka: 23.15 Koncert 
wieczorny: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Mój magnetofon: 9.10 J. S. Bach 
— 3 preludia chorałowe: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Powracająca melodyj 
ka — „Moja droga”; 10.10 Na estra 
dzie Acker Bilk V Trini Łopez; 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „W 
odruchu litości” — ode. 25 pow. 
F. Clifforda: 12.25 Za kierownica: 
13 Na bydgoskiej antenie: 15.10 
Album muz. uniwersalnej: 15.30 
Miniatury — rep.; 15.45 Piosenki 
z Budy i Pesztu: 16.05 Wariacie 
na tematy piosenek Beatlesów: 
16.15 , Claude Debussy — Sonata 
d-mml na wiolonczele i fortepian; 
16.30 Grają mistrzowie reg-time’u: 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 . Ulica nad 
brzeżna” — ode. 2 pow. J. Stein- 
becka: 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Teatr dopowiedziany — Bertolt 
Brecht: 17.50 Klub eraiacego krąż 
ka: 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Antologia miniatury muzvcz 
nej; 19.05 Warsztat perkusyjny — 
.1. ptaszyna-Wróblewskiegoj 19.20 
Książka tygodnia: 19.35 Piosenki 
z ..Włoskiego buta”: 20 Korowód 
taneczny; 21.50 M. Mnsorg«ki: 
„Obrazki z wvstawv”: 22.08 Gwint 
da siedmiu wieczorów — Janis 
Jonlis: 22.15 Powieść w wvd. dźw. 
„Zaklęty dwór” W. Łozińskiego: 
22.45 Opolskie migawki kabareto­
we; 23 Recytuje I. Olszewska; 
23.05 Sno+kanie z Michel Delpe- 
Cppm: 23.50 Śnicwa A. Gorndn^M.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30. 
12.05. 15. 17, 19, 2Ł 

brak też jest znaczny — otwar­
ty wiosną br. Instytut Pediatrii 
do dziś nie podjął pełnej pracy 
właśnie ze względu na brak pie 
lęgniarek, a jesienią ma ruszyć 
(wreszcie!) szpital przy Lutyc­
kiej...

Poznań może zapewnić mieszka­
nia dla około 50 pielęgniarek spoza 
terenu miasta, liczenie jednak na 
„import” okazało się zbożnym ży­
czeniem. Województwa: białostoc­
kie, kieleckie, gdańskie, szczecińskie 
wrocławskie, w których dokonano 
rekonesansu, licząc tam — jak w la­
tach poprzednich — na pewną nad­
wyżkę średniego personelu medycz­
nego na ich terenach, same szukają 
Pielęgniarek. Inwestycje w służbie 
zdrowia rozszerzają się w całym kra 
ju. Objęcie bezpłatną opieką miesz­
kańców wsi i zapewnienie w związ­
ku z tym lepszych warunków płatni 
czych ludziom białej służby, zatrud­
nionym w wiejskich ośrodkach zdro 
wia (specjalne dodatki), spowodowa 
ło wszędzie wzrost zapotrzebowania 
na pielęgniarki i ich jednoczesną u- 
cieczkę z miejskich szpitali na wieś.

Jedynym wyjściem staje się 
więc kształcenie nowych kadr.

W 1973 r. Poznań będzie po­
trzebował 350—400 pielęgnia­
rek, podczas gdy istniejące szko 
ły dostarczą zaledwie 215 absol 
wentek tego zawodu. W roku 
1974 zapotrzebowanie wyniesie 
370—400 osób, wobec liczby 230 
absolwentek.

Konieczna jest więc dwulet­
nia szkoła pomaturalna, kształ­
cąca pielęgniarki dla potrzeb 
miasta. By ją jednak urucho­
mić, potrzebny jest odpowied­
niej wielkości gmach. Oferowa­
nie na potrzeby szkolnictwa me 
dycznego 2 izb lekcyjnych w bu 
dynkach szkoły podstawowej 
przy ul. Garncarskiej, problemu 
nie rozwiąże. Tym bardziej, że 
pomieszczenia te wymagałyby 
poważnych prac adaptacyjnych, 
by w pełni stały się dla potrzeb 
tegoż szkolnictwa funkcjonalne.

Akademia Medyczna postanowiła 
zorganizować klasę pielęgniarstwa 
dla tych spośród tegorocznych kan­
dydatów na studia medyczne, któ 
rzy z różnych względów na nie się 
nie dostali. Aktualna liczba zgłoszeń 
do tej klasy: 27 osób. Klasa należeć 
będzie do Medycznego Studium Za­
wodowego nr 1, podlegającego Wy­
działowi Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prezydium RN Poznania, Akade 
mia Medyczna zobowiązała się do­
starczyć kadry i lokum.

To jedna strona sprawy. Dru 
ga — to mieszkania dla przysz­
łych pielęgniarek. Zaplanowa­
ny jest duży internat przy ulicy 
Lutyckiej. Niepokój budzi fakt, 
że Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 wykona w tym

nr?...n
□10

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 10 — 

„Miąuette i jej matka” — fab. 
film francuski; 16.25 — „Z koszar 
i poligonów” — program z Wrocła 
wia odbiera Poznań; 16.45 — Dzień 
nik; 16.55 — Nie tylko dla pań; 
17.15 — „Z kamera wśród zwie­
rząt” — (kolor); 17.45 — „Tade” — 
film prod. Tele-Aru; 18-05 — Droga 
mi współczesności; 18.40 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny pod red. 
M. Wierzyńskiego; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor — (kolor); 
20.15 — „Miquette i jej matka” — 
fab. film francuski; 21.55 — Dzien­
nik i wiadomości sportowe; 22.20 
— „W sobotni wieczór” — cz. II 
— włoski program rozrywkowy.

PROGRAM II: 18.10 — Studio 
przebojów — ode. 7 — Inferwizyi- 
ny program rozrywkowy prod. 
NRD: 18.45 — Przez Antypody — 
ode. VI (Kamera, bidzie, zdarze­
nia); 19.20 — Dobranoc — (kolor); 
19.30 — Monitor (kolor): 20.15 — 
„Hagith” — opera Karola Szyma­
nowskiego; 21 — 24 godziny (ko­
lor): 21.10 — Sztuka — magazyn 
arvstycznv — (kolor); 21.45 —
„Nos” — film TVP — (kolor); 22.10 
— Programu II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM T: 8.15 
— TV Kurs Rolniczy — Lato 72; 
8.50 — Przypominamy radzimy; 9 
— „Cafe Rosę” — film TVP z se­
rii „Stawka większa niż życie”: 
10.10 — ..W cztery świata strony” 
— ode. XIX — Melanezja III rep. 
film. S. Szwarc-Bronikowskmeo; 
10.35 — ..Banda Asa Kier” — fab. 
film radziecki: 1150 — „Szansa” — 
rep. filmowy; 12.10 — Laureaci VI 
Festiwalu Zespołów Arystvęznych 
Wojska Polskiego Połczyn-Zdrói 
72: 12.50 — Dziennik: 12.05 — Prze­
miany; 13.35 — Dla dzieci: J Wil- 
kowsk! — „Tabliczka przeziębie­

roku prace tylko za 3 min zł. 
Czy w takim układzie dom ten 
stanie na czas? Opóźnienie jest 
tu niedopuszczalne, możemy się 
bowiem znaleźć w sytuacji, że 
długo oczekiwany szpital przy 
Lutyckiej będzie świecił pustka 
mi z braku... pielęgniarek.

(bw)

Roboty ziemne 
przy ul. Warszawskiej

Przebudowa ul. Warszaw­
skiej (do ul. Bałtyckiej) obej­
mie poszerzenie tej wyjazdo­
wej arterii, a w związku z 
tym, także przedłużenie linii 
tramwajowej (za ul. Pustą), 
wybudowanie dwóch wiaduk­
tów i przejścia tunelowego w 
okolicy obecnego dworca w 
Antoninku; ma to być zakoń­
czone do maja 1974 r. Roboty 
ziemne rozpoczęto niedawno, 
a koncentracja wszystkich 
prac nastąpi w przyszłym ro­
ku.

Inwestorem, a zarazem ko­
ordynatorem modernizacji ul. 
Warszawskiej, która otrzyma 
dwie jezdnie, jest Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni, a jed 
nym z wykonawców — Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, (a)

Nie wszystkie prace - w terminie
Otrzymaliśmy ostatnio list 

od czytelnika, krytykujący 
przebieg prac na Kaponierze, 
szczególnie na odcinku ul. 
Zwierzynieckiej. Autor pisze: 
„Zaledwie przed 2 miesiącami 
urządzono jezdnię i chodnik, 
a dzisiaj rano (4 bm.) już to 
wszystko niszczono... ul. Zwie­
rzyniecka od maja jest rozko­
pana i nic się tam nie dzieje”...

Na ten sam temat otrzyma­
liśmy więcej sygnałów od czy 
telników.

Z wyjaśnień kierownictwa 
budowy wynika, że chodnik 
na ul. Zwierzynieckiej układa­
ny jest na stałe po raz

Na zdjęciu: fragment prac na 
ul. Zwierzynieckiej. Powoli wyła 

nia się pnzyszły jej kształt.
Fot. — H. Kamza

nia” z cyklu „Ula i świat”; 14 — 
Muzyka na deptaku — reż. TV R 
Barnet: 14.45 — Z serii „Świat 
który nie może zginąć” — film 
prod. ang. pt. „Z dziennika stare­
go trapera”: 15.10 — „Piórkiem i 
węglem”; 15.35 — ..Kalendarz nrze 
bojów” — program interwizvjn' 
prod. NRD; 16.25 — „Narciarze 
wodni na start” — film prod. TV 
CSRS; 16.55 — „W starym kinie” 
— „Generał” — film archiwalny 
(kolor); 18.15 — Z cyklu ..Spotka­
nie z pisarzem” — z J. Afanasje­
wem rozmawia A. Małachowski: 
18.45 — Film muzyczny TVP — 
premiera miesiąca nr 10 _ „Motel 
Exultate Jubilate”. Scen, i reż. A. 
Brzozówski. Wvkonawcv: II. Łu- 
komska — śpiew oraz zespół orkie 
strowy p/d A. Blocha (kolor): 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Z) 
serii „Wielki nanad” — ode. I filmu 
prod. angielskiej pt ...Akcja na lot 
niską Westmarch”: 20.55 — PKF: 
21.05 — „Jeszcze trochę lata” — 
program estradowy. Reż. J. Woź­
niak. Wykonawcy: M. Rodowicz. 
Z. Sóśnicka. Andrzej i Eliza, S. 
Borys, z zespołem. A. Dąbrowski. 
Z. Z. Framerowje. E. Miodyńska. 
Zespół „Ptaki”/ Ł Santor. ..Skal­
dowie”. Z. Wodecki oraz soliści 
baletu Teatru/Wielkiego w Łodzi: 
2i50 — Maeazwn snortowy.

PROGRAM II: 16 — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków — ..Pucek w Au­
stralii”; 16.35 — Wvstep zespołu 
Ludowego ZSRR „Bieriozka”; 17.05 
— „Jacv jesteśmy Polacy — Mel­
chiora Wańkowicza nróba odpowie 
dzi” _ ode. VII: 17.30 — „Popiół i 
diament” — film fab. prod. nol- 
skiej: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — ,.Bennnv Hill Show” 
— angielski nrogram rozrvwk.: 
2o.4o — Klub Dobrei Książki: 21 — 
„A nad wirami ksieżvc” — (Stro­
fy poezji świata — poezja szwedz­
ka): 21.30 — ..Antwmia od świtu 
do zmierzchu” — ,Ich dni po­
wszednie).

„Pawie oko“ w oknach sklepów

HANDLOWY 
ZNAK 
JAKOŚCI

Chcąc dopo­
móc turystom, 
głównie zagra­
nicznym w po­
ruszaniu się po 
naszym mieście 
w taki sposób, 
aby łatwo mogli 
trafić do lokali 
gastronomicz­

nych i placówek handlowych, 
Poznańskie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Handlowych i miej-

Na zdjęciu: plan 
sza pawiego 
,,oka“ w oknie 
sklepu MHD 
przy ul. Głogow 

skiej.
Fot. — H. Kamza

pierwszy od czasu prowadze­
nia robót w tym rejonie. Po­
przednio ułożono prowizorycz­
nie płytki w miejscu, gdzie 
był wykopany rów do przewo 
dów zbrojeniowych (koło „Ma 
rago”). Natomiast po drugiej 
stronie ulicy (od ul. Gajowej 
do ul. Zeylanda). Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych i Wodociągowo-Kanali­
zacyjnych nie może uporać się 
z wykonaniem instalacji, mi­
mo że zobowiązało się zakoń­
czyć całość prac do 30 czerwca. 
Również koło domu studenckie 
go „Jowita” nie można przy­
stąpić do położenia chodnika. 
Trwają tam jeszcze prace — 
przy wybudowanej stołówce. 
Obecnie zakładana jest na ul. 
Zwierzynieckiej sygnalizacja 
świetlna. Prace przebiegają zgo 
dnie z planem, nie powodują 
też żadnych zniszczeń w do­
tychczas wykonanych partiach 
jezdni.

Tyle wyjaśnień ze strony 
kierownictwa budowy. Wyda- 
je się jednak, że zaniepokoje­
nie czytelników postępem ro­
bót na ul. Zwierzynieckiej jest 
uzasadnione. Bo, jak się okazu 
je, nie wszystkie przedsię­
biorstwa, pracujące w tym 
miejscu, wywiązały się termi­
nowo z podjętych zobowiązań.

(br)

□KEM
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Od trzech miesięcy głośnik w 
mieszkaniu pana B. Gargoiyicza z 
ul. Obornickiej 117 milczy. Mimo 
jego ciągłych monitów do tej pory 
nikt się tym nie zainteresował, a 
za głuchy aparat abonament pła­
cić trzeba.'
• /Pani Cz. S. pisze o niewłaści­

wym wykonaniu zlecenia przez 
Punkt Usługowy nr 10 Spółdzielni 
„Włókniarz” przy ul. S. Engla. 
Klientka zapłaciła za 850 gr wełny 
ha sukienkę, ą wykonano ją z 500 
gr. Rezultat — za krótkie rękawy 
ijza wąska. Kto ponosi odpowie­
dzialność?
> • Jedynym punktem sprzedaży, 

w którym można kupić łożysko 
kulkowe jest Biuro Zbytu przy ul. 
Wrzesińskiej. I ten jeden punkt 
wystarczyłby zupełnie, gdyby go­
dziny otwarcia przedłużono co 
najmniej do 16.30. Zamykanie bo­
wiem go o godz. 14.30, a w soboty 
o godz. 12.30 uniemożliwia zakupy 
osobońi pracującym.

© Dlaczego i w czyim interesie 
w sklepie piekarniczym nr 208 
przy ul. Wrocławskiej 12 zmienio­
no godziny otwarcia sklepu z d 
na 7.

A Dyrekcja Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców ..Snołem’’ wy­
dała polecenie kierownictwu skle­
pu nr 135, by sprawy dotyczące do 

scowy oddział Biura Współ­
pracy z Konsumentem „Opi­
nia”, w porozumieniu z wła­
dzami miasta i niektórymi or 
ganizacjami, postanowiły pod­
jąć — w ramach kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JA­
KOŚCI — akcję „PAWIE 
OKO”. Pisaliśmy o tym w koń 
cu maja br., a dzisiaj przypo­
minamy na czym polega nowa 
inicjatywa poznańskiego han­
dlu.

„Pawie, oko” to stylizowany, 
wielokolorowy znak rozpoznaw 
czy, z którym przybywający 
do grodu Przemysława sty­
kać się będą u wrót miasta, 
wjeżdżając doń jedną z kilku 
głównych tras. Tam, a także 
przy dworcach kolejowych i 
autobusowym, zetkną się z 
wielkimi planszami, których 
głównym elementem będzie 
właśnie „pawie oko”. Plansze 
te w czterech językach uprze­
dzą przybyszów o tym, co 
oznacza wspomniany symbol i 
poinformują, że właśnie ten 
znak będzie ich najlepszym 
doradcą i przewodnikiem, 
gdy będą chcieli coś kupić lub 
zjeść.

„Pawie oko” pojawiło się 
już w oknach pierwszych poz­
nańskich placówek handlo­
wych. Przypominamy, że tym 
symbolem zostanie oznaczo­
nych 36 witryn odpowiednio 
przygotowanych lokali gastro 
nomicznych w centrum i na 
peryferiach, 4 sklepy włókien­
nicze, 16 — z upominkami, 7 
cukierniczych i 4 drogerie. W 
tych dniach ujrzy światło 
dzienne prospekt z planem 
miasta, ulotka reklamująca 
nocne lokale oraz obcojęzycz­
ne jadłospisy. Wszystko ze 
znakiem „pawiego oka”.

Akcja, o której piszemy, 
jest jedną z form przygotowa­
nia miasta do I Kongresu 
Reklamy Socjalistycznej, zapo­
wiedzianego w Poznaniu na 
14—17 września br. (ad)

stawy mleka do domu załatwione 
były zgodnie z życzeniem klien­
tów.

A Urząd Telefonów Miejsco­
wych naprawił aparat telefonicz­
ny znajdujący się w Szpitalu Pań 
stwowym Klinicznym nr 2 im. H. 
Święcickiego na Oddziale Neuro­
logii.

A Siedliskiem szczurów na po­
dwórzu posesji przy ul. Długiej 11 
są stare okna, deski podłogowe z 
rozbiórki oraz rozrzucane śmieci z 
remontowanych mieszkań i piw" 
nic. Materiał ten winna usunąć 
administracja domu — pisze Miej 
skie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Komunalnego.

Debiut fotograficzny
W Wojewódzkim Ośrodku 

Informacji Turystycznej przy 
St. Rynku udostępniono wczo 
raj kolejną wystawę z (jklu 
ukazującego krajoznawczo-tu­
rystyczne walory Wielkopolski. 
Tym razem swe fotogramy 
wystawia Jerzy Ląg. Jest to 
nauczyciel z Rogoźna, który a- 
matorsko zajmuje się fotogra 
fowaniem, kierując swoje za­
interesowania na najbliższy re 
gion.

Otwarta wczoraj wystawa 
jest debiutem wspomnianego 
autora w sensie prezentacji 
publicznej. Ekspozycja obejmu 
je 35 fotogramów o forma­
tach 40x50 i 50x60 cm. Choć 
tytuł ekspozycji brzmi „Wzdłuż 
rzeki Wełny”, autor przedsta­
wia krajobrazy oraz zabytki 
powiatów rogozińskiego i 
growieckiego. (c)6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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